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Jeszcze miewiadómy 


Lwów d. 17. p:żdziernika. 


(Dalszy upadek ministerstwa. — Ludność niemiecka 
sama bierze inicjatywą do zgody w Wiedniu i Pradze. — 
Proporycje czeskie do zgody. — Aranestja. — Sejmy. — 
Z Dalmacji. — Sprawy zagraniczne.— Polskie koło poselskie 
w. Berlinie.) 


Przed trzema tygodniami można było powie- 
dzieć o przedłitawskiem bfrgerministerjum, cośmy 
isali o Napoleonie ITT., że już mu się nie wiedzie. 
Tetto pierwszy stopień upadku. Z politycznego 
sprawozdania naszego, któreśmy onegdaj na tem 
miejscu podali, ale które się nie podobało włedzy, 
czuwśźjącej nad szafunkiem sprawiedliwości karnej 
we Lwowie, powtórzyłiśmy wczoraj osnute na ró- 
żnych objawach zdanie, że faktem jest, jako biir- 
gerministerjum wyrzucone zostało z akcji polity- 


cznej. Te drugi stopień upadku, stopień tak głębo- 


ki, że już i wstając ma palcach nie dosięga się 
brzegu, z którego się upadło. Wczorajsze wiado- 
mości Tegblatiu i z Pragi już nam wsksznją, kto 
weźmie ster po birgeorministrach. Już ma zatem 
miaisterjum i nominata-następcę — jest nim lud, 
czyli ludność niezawisła, posiadająca samowiedzę 
polityczną, Jestto fakt pocieszający, bo wróżący, 
1) że dni birgerministerjum są policzone, do cze- 
go dążył każdy, kto nie był z ministrami i hege- 
monią centralistyczno-niemiecką interesem swoim 
związany, als pragnął porządku i pokoju w pań- 
stwie, w kraju i domu; 2) że klika centralisty- 
czna, która zaraziła tchem swoim życie = 
Niemców w Austrji, runie zupełnie ; 3) rzed- 
litawia zamieni sią w brian : konetytu- 
cyjny, w ten sposób, iż rząd będzie nadał tylko 
w administracyjną, egsokatofem tego co lu-, 
dność sama z koroną za dobre uzna. 0 m 

Doniesienie Tagblattu podaliśmy dosłownie; jest 
ono tem ważniejsze, ile że nie pochodzi z biura tylko 
dziennikarskiego, ało od całego koła mężów we 
Wiedniu, Niemeów, którzy się podjęli pracować 0- 
koło pojednania ludów w Przedlitawii — z Niem- 
cami. Główna zresztą rdzeń tego doniesienia jest 
już nam wiadomą; podaliśmy je we czwartek we- 
dług doniesienia Gagsty Kolońskiej w korespondencji 
z Wiednia. Czy EU ten sposób sę apra- 

niouego celu, dziś _ni jeszcza osądzić, bo 
r g Ary zebrania tego „przed- 
parlamentu“, niewiadomo, czy przyjdzie do skutku. 
Ale samo rzucenie tej myśli, aby ludność sama się 
zajęła sprawą państwową, której rząd załatwić czy 
nie chce, czy nie umie, czy nie zdoła — będzie 
miało wielkie, pomyślne następstwa. , 

Zdaje się dalej, że doniesienie samo jest pra- 
wdziwem, dlatego, bo już jedna, rozumna część prag- 
skiego kasyna niemieckiego czynnie się zajeła wy- 
konaniem takiej myśli. Konwent centralistyczny 
w Pradże został zatem rozbity — fakt to naturalny, 
nieunikniony po rozbiciu jedności w łonie mini- 
sterjum centralistycznego, I ceutralistów i jedności 
między ministerjum a centralistami. Część tego 
konwentu, która się odłączyła od szumowin żydo- 
wsko-niemieckich, zamierza utworzyć osobne towa- 
rzystwo, w któremby mogli brać udział tak 
Niemcy jak Czesi; celem jego jest działać ka u- 
torowaniu pojednania „Czechów obu narodowości“. 
W piątek miano już podać statuta swoje do za- 
twierdzenia. Marodni Listy, nie mówiąc wyraźnie o 
zawiązywauiu się tego stowarzyszenia, o niem je- 
dnak myślą, podając na czele artykuł „do redakto- 
a“, konstatujący, że Niemcy w Czechach, z wy- 


Kronika lwowska. 


(Parodja biblijna. — Wallenrod mamelucki, — 
Błogosławieni mamelucy, albowiem ich gest królestwo 
niebieskie. — Czapla stara jak to bywa... Przyjaciel- 
ska gęś i międzystronniciwowa herbatka. — Dziennik 
Polski na okaz i jego Geneza. — Lojalność p. Zis- 
miałkowskiego). : ; 

Wybaczą mi łaskawi moi czytelnicy, że idąc 
ra ogólną modą, zacytuję w te) moje) arcy-Świec- 
kiej pogadance' Pismo święte, A mianowicie dzieje 
króla Saula, który — jak nam opomena biblia — 
„wstał bardzo rano“, i poszedł SZUKAĆ osłów, a 

nalazł poselstwo, ofiarująca mn korone izraela. 

Seas moralny tego biblijnego przykładu leży 
na dłoni, i — jak sądzę — nawet dr. Hoimann 
to zrozumie, że ubiegając się o poselstwo, powi- 
nien był p. Ziemiałkowski pójść drogą izraelskiego 
króla, t-j.: 

1, wcześniej wstać ; ( 

2. pójść szukać osłów, a byłby niezawodnie 
analazł poselstwo od Szomer izramła, otaru- 
jące mu wprawdzie nie koronę „ludu Bożego”, 218 
przynajmniej zawezwanie do kandydowania 0 krze- 
sło w halickim senacie. | | 

Ale Zjemiałkowski poszedł wręcz przeci- 
wną drogą, nic więc dziwnego, że osiągnął i re- 
zultat wręcz przeciwny, ubiegając gig bowiem © 
poselstwo znalazł on — 0 .... brońcę w osobie pana 
Pomianowskiego .... 1 to go zabiło! 

Jestto wprawdzie odwiecznym nałogiem ludów, 
że mordują swoje proroki; — Arystides, prorok 
Zacharjasz, p. Ahancourt zresztą, są tego żywymi 
dowodami, tym razem jednakże niewinien temu lud 
wcale, że kandydatura p. Ziemiałkowśkiego upadła 
w przedwyborczym komitecie z tak kompromitują- 
cym hałasem, nie winien temu również í przedwy- 
borczy komitet, cała bowiem zasługa w tej mierze, 
możemy to już dziś powiedzieć — należy śię Na- 
rodówce, i p. Pomianowskiemu ; pierwszej za to, że 
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jątkiem kliki, która teraz rej wodzi w sejmie prag- 
skim, pragną zgody z bracią czeską, i wyłuszcza- 
jacy wzajemne położenie obu narodowości w Cze- 
chach. W sprawach ogólnej wolności, wedle tego 
artykułu, zgadzają się zupełnie Czesi z Niemcami; 
chodziłoby tylko o zniszczenie supremacji niemiec- 
kiej i o zapobieżenie supremacji czeskiej— t. j. o 
zabezpieczenie zupełne praw narodor'ościowych tak 
Czechów jak Niemców. Autor artykułu widzi da- 
lej niejaką trudność pod względem prawno-polity- 
cznym, ale zaraz podaje sposoby ku temu, które 
opierają się na systemie kantonów szwajcarskich. 
„Na każdy zresztą sposób ziomkowie nasi niemiec- 
cy zyskaliby tak jak i my na tem, gdybyśmy ręka 
w rękę wywalczyli sobie prawo: rozpisywać i na- 
kładać wespół podatki na korzyść własnych intere- 
sów, zarządzać samodzielnie swomi sprawami ad- 
mftnistracyjnemi, sądownictwem, szkołami i t. d., 
jak tego wymagają nasze i ich potrzeby “. . 
Narodni Listy, podając te wnioski w formie 
listn „do redaktora*, wysyłają je ostrożnie jakby 
na zwiady, ale samo postawienie ich na miejscu 
naczelnem, dowodzi, że przypisują im wielką wagę. 
Ułatwiają one tym sposobem Niemcom rozumnym 
krok do zgody, i stawiają zarazem pewien program 
formalny, którego brak zarzucali im ciągłe centra- 
liści, tłumacząc tem właśnie, iż z Czechami zgo- 
da jest niemożliwą. „Prawo czeskie“, jak je po- 


stawili deklaranci, było teorją, było zasadą wielką, | |, | jność w okolicach a a bd, 


ale czczą, przy e Fry było zginąć z hono- 
rem, ale nie żyć w danych okolicznościach. Teraz 
już jest w ramy włożona kanwa, jest l 
A to dzieje się właśnie w chwili, kiedy Niemcy 
sejmowi zamyślają o nowem ukrócenin praw lu- 
fności czeskiej, kiedy zapowiedziano sądy zaoczne, 
ną urzędników, którzy e hi dla tronu łączą z 
wiernością dla kraju, kiedy pp. Herbst, Hasner i | 
Plener uszczęśliwiają Pragę swoim pobytem. 

~ Równocześnie 1 Politik zajmuje się sprawą u- 
gody — i jak Narodni Listy wę się do Niem- 
ców czeskich, tak ona zwraca się do korony, choć 
jej nie wymienia. Zdaniem Politik, chodzi o to, kto 
ina pierwszy podać rękę; i tak dalej pisze: 

„Któż się ośmieli imputować nam, abyśmy 
pierwsi wyciągali rękę do tych, którzy z lubieżną 
rozkoszą przypierali nas do merų, abyśmy przebła- 
giwali na klęczkach 2a to, že inni upadają pod” 
swoich błędów politycznych ciężarem P Czyż my 
mamy pomagać do utrzymania gmachu, który dzi- 
siaj trzeszczy we wszystkich swoich węgłach i gro- 
zi własnym budowniczym zasypaniem? Czyż my 
mamy całować rękę, co nas dojmnująco smagała ?... 
Zresztą położenie jest takie. że prócz kilku arty- 
kułów dzienuikarskich nie widzimy u naszych prze- 
ciwników żadnego innego symptomu pojednawcze- 
go, jak tylko to, że nieubłagana konieczność zmu- 
sza ich do pojednania się z opozycją... Musimy oba- 
czyć nie słowa pojednawcze, ale czyny pojednaw- 
cze; nie my, dławieni i kneblowani, ale posiadacze 
siły faktycznej muszą dać namacalne dowody po- 
jednawczości. Groźne widma, w postaci uwięzio- 
nych dziennikarzy czeskich stojące między Austrją 
a narodem czeskim , muszą zniknąć, jeśli mamy 
wierzyć w szczerość zamiarów pojednania. * 

Oczywiście te wyrazy nie są zmierzone do 
korony, bo korona za nic nie odpowiada, gdzie od- 
powiedzialnem jest ministerjum, ale od korony za- 
leży spełnianie tego Życzenia Czechów, bęz które- 
go nawet o przystąpieniu do rokowań ugodnych 
oni nie chcą myśleć. Czytamy też w N. fr. Lloy- 


a m 


zwykłym swym intryganckim sprytem, podstawiła 
tego znakomitego mowcę, aby, broniąc wrzekomo 
kandydatury p. Ziemiałkowskiego, przyczynił się 
do tem rozgłośniejszego jej upadku, drugiemu zaś 
za to, że tak świetnie wykonał powierzoną sobie 
rolę mameluckiego Wallenroda. 

Cześć zatem Narodówoe, cześć p. Pomianow- 
skiemu !... 

Jeżeli bowiem w przyszłości mąż cislitawskiej 
Opaczności podporządkowywać będzie interesą 
szczupłego Bankrutystanu pod prawa szerszego Anar- 
chistanu, to nie będzie to już wina polskich wy- 
borców Lwowa; jako mandatarjuszowi c. k. sztajer- 
amtu, i wierno-konstytucyjnego Szomer-Isra- 
ela wolno mu będzie wotować tyle ogłoszeń stanu 
oblężonia, ile ich tylko potrzebować będzie mini- 
sterstwo świeżym jakim dalmatyńskim dotknięte 
Catarrem, — odpowiedzialność za to już nie 
spadnie na nas... Hromada sia toho ne pryimaje |... 
l ozostaje więc tylko p. Ziemiałkowskiemu je- 
dna pociecha, jeżeli bowiem wierzyć mamy proro- 
ctwu p. Lewensztajna, to nie ulega wątpliwości, 
że szanowny gks-poseł zasiędzie kiedyś w nagrodę 
swej wiernokonstytucyjności po prawicy ojca Abra- 
hama, 1 będzie spożywać najlepsze kawałki Lewia- 
tana z szarym sosem, popijając tysiącletnie wino 
damasceńskie z owej piwnicy, która — jak wiądo- 
mo — „Ciągnie sie od miasta Jeruzalem aż po 
dolinę Jozafata, a której klucznikiem jest archa- 
nioł Michał. 

Jestto niezawodnie perspektywa nadzwyczaj 
ponętna, I co do mnie, to przyznam, żebym za tę 
nadzieję oddał bardzo wieje, zwłaszcza, jeżeli anio- 
łowie nie podkradli Sie dotychczas do tej cudownej 
piwnicy, i nie wypili już tego błogosławionago wi- 
na, w którym to razie straciłąby i obiecana p. Zie- 
miałkowskiemu nagroda wielce na swojej wartości. 

Żart jednakże na stropę, powinszować trzebą 
p. Pomianowskiemu tej PDS JR sam nas 
gdy włożę moje różowe okulary, to gotówem 
twierdzić, że mąż cislitawskiej Opaczności dostąpi 
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Przedpiatę i ogłoszenia przyjmują 


Wa LWOWIE : Bióro Adminin ową Gazety 
Narodowaj przy nlicy Nowej, pod liczbą 281. 

KRAKOWIE : Kuięgarnia Józefa Czocha w 
ryska. W PARYŻU ı na całą Francję i Anglię 
jedynie p. pułkownik Raczkowski, rne du pon. 
de Lodi Nr. 1. Wa WIEDNIU : p. A. Oppólik, 
Wollzeile, 22; tudzież py. Haasenatóin & Yo- 
gler, Nener Markt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMBURG 
& Vogler. W BERLINIE: 


E: 


U: pp. Hassomatein 
D- Budólf Messe. 
OGŁOSZENIA 'przyjmnją się za oplata 6 ont. 
od miejaca objętości jednego wiersza drobnym 
drmkiem, oprócz opłaty stęplówej 30 cat. za ka- 
łdorazowa umieszczenie. 
Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 
legają frankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwracają glę' lecz, 
bywają niszozone. 


dzie w liście z Wiednia d. 23. bm., że „z pewno- 
ścią cesarz przed wyjazdem na Wschód wyda ob- 
szerną amnestję, co jest tem wiarogodniejszem, ile 


„ła w wiedeńskich kołach decydujących prąd ugo- 


dowy nie ustaje, i podobno tym razem nie skoń- 
czy się na niczem.* 

Nowy kłopot przybywa patentowanym wier- 
nokonstytucyjnym. Już się gotuje do opuszczenia 
ich, a nawet do wystąpienia przeciw nim, ta część 
szlachty czeskiej i morawskiej, która zasiada jesz- 
cze w sejmąch pragskim i berneńskim. Hr. Wald- 
stein już złożył mandat do sejmu pragskiego, za 
nim mają pójść inni, korzystając z wytoczenia 
sprawy bezpośreduich wyborów — a włedy oba te 
sejmy stałyby się niekompletnemi. 

W ogóle sprawa wyborów bezpośrednich na- 
potka na opór ogromny iw Izbie posłów rajchsratu, 
a Izba panów może odrzuci je zupełnie. Nie ze- 
chce ona popełnić na sobie samobójstwa. Słychać, 
że na życzenie hr. Beusta, do którego się przyłą- 
czyła większość ministrów, Rada państwa będzie 
dopieio za powrotem cesarza, a więc po dniu 29. 
listopada otworzoną. 


Słowieńcy z coraz większą uporczywością i do- 
sadnością wojują z Niemcami w każdym sejmie, 
gdzie są czy to w większości czy w mniejszości. 

Wiadomości z Dalmacji wskąznją, że tak rząd 


i orężnej. Według doniesień Triester Ztg., namie- 
stnik, jenerał Wagner, nie śmiał nawet wylądować 
w zatoce Kobarskiej. Wydał on odezwę do ludności, 
donoszącą o zaprowadzeniu stanu oblężenia i wzy- 
wającą ją do opamietąnia. „Powstańcy gą uzbrojeni 
w karabiny odtylcowe, co dowodzi, że podżoga ich 
jakiś obcy rząd. Turcja oświadczyła, że zamknie 
szczelnie granicę, Kapitan liniowy Millosich mia- 
nowany dowódzcą eskadry, blokującej. zatokę Kotar- 
ską, a drobnym statkom zabroniono krążyć po 
zatoce. 


Cesarz austrjacki ma się z Wiktorem Emanu- 
elem za powrotem z Egiptu spotkać w porcie Brin- 
disi. Saltar uda się także na otwarcie kanału Su- 
ezkiego ; zdaje się zatem, Że spór jego z wicekró- 
łem już jest zagodzony. 

Wypadki w Bellevillu, jednom z najbrudniej- 
szych przedmieść Paryża, z powodu rozwiązama 
dwóch zgromadzeń, dowodzą, że zamyślano wywo- 
łać walkę uliczną. Rząd wiedział o tem, i dlatego 
komisarz policji, chociaż niemiał jeszcze powodu, 
zamknął oba zgromadzenia, nim sie tłumy rozpa- 
liły. Ajenci policji z kastetami rzucali się tysią- 
czną prawie falangą na zgromadzonych , raniąc i 
zabijając — podczas gdy przedtem jeszcze podno- 
szono udane trupy na mary, wołając: „Mordują 
naszych!* Dawniej na takie wołanie lud zbiegał 
się, 1 rzucał do walki z rządem. Opozycja jednak, 
nawet najskrajniejsza, upomina lud do spokoju. De- 
putowany Ferry obiegał warstaty i fabryki w tym 
celu. — W wojsku francuzkiem artylerja nie sprzy- 


| ja rządowi, i w razie powstania, na którego czele 


stanąłby np. Thiers lub kto podobny, nie kartaczo- 
wałaby powstańców; ale zgnieść ruchy republikań- 
skie lub socjalne, uważałaby za swój obowiązek 
obywatelski. — Słychać o zmianie gabinetu, i o 
gotowości ks. Napoleona do objęcia jakiej teki. 

W sejmie berlińskim koło polskie już się u- 
konstyłuowało. Wybrani ponownie: Libelt na pre- 


rzeczywiście rajskiej szczęśliwości, miłosierdzie bo- 
że jest bowiem bez granic, a jeżeli p. Ziemiałko- 
wski rozwinął w niebieskiej kandydaturze dziesiątą 
tylko część tej zapobiegliwości i energii, jaką roz- 
wija w kandydaturze swej o poselskie krzesło, na- 
tenczas pewna, że poczet świętych patronów pol- 
skich powiększy się wkrótce o jednego Świętego 
mameluka..., co daj Boże jak najprędzej, Amen...’ 

Bóg jest Gl a p. Ziemiałkówski jest pra- 
wnym doradzcą (/łechiaconsulent) w c. k. uprzywile- 
jowanym banku dla handlu i przemysłu, z którego 
ludność starozakonna naszej stolicy czerpie swój 
kredyt w potrzebie ;... udzielenie lub nieudzielenie 
pożyczki zależy od jego zdania, jest to więc wielki 
przymiot w oczach nadpełtwiańskiego „ludu Boże- 
go“, a ojciec Abraham, który się zawsze opiekuje 
nasieniem swojem, policzy mu to kiedyś z pewno- 
ścią w niebie za zasługę, tak jak mu to na ziemi 
policzyli za zasługę p. Lewensztaju, p. Henigsman 
i Szomer Izrael. 

Sie spüren den Braten , 
Sie wittern Fische, 
Wie ist's doch behaglich 
An Gönners Tische? 

Bóg jest wielki, ale i głupstwo polskie jest 
bardzo wielkie. 

Bóg jest wielki, ale i głupstwo nie ma gra- 
nic, i nie potrzeba wcale tak bardzo rano wstać, 
ażeby Polaka wywieść w pole, egsemplum p. Szu- 
man, p. dr. Hoffmann i inni opozycyjni karpie, 
którym 

Czapla stara — jak to bywa 

Trochę ślepa, trochę krzywa 
wmówiła, że arystokracja chce spuścić stąw rezo- 
lucyjny, i że dobro ich wymaga, by ich przenie- 
siono do mameluckiego stawu, w skutek czego 6d- 
dawszy się jej w opiekę powędrowali do iste- 
ijalnego gardła... Sit eis Czapla levis !... > 

To już wolę p. dr. Milleręta, który powiada, 
że da głos swój p. Ziemiałkowykiamu, a nie panu 
Wolskieniu, dlatego, że p. Ziemiłałkowski brunet, a 


zesa, Śląski na wiceprezesa, Czarliński i Zakrzew- 
ski na sekretarzy, Konstanty Szaniecki na kwe- 
stora. Zyezymty im dawnej wytrwałości a lepszego 
powodzenia. 


T 


Sprawy sejmowe. 
XXI. 


Nareszcie zebrało się ogólne koło posłów pol- 
skich pozawczoraj, ażeby traktować sprawe rezolu- 
cj. Pomimo nawoływania Czasu i Dziennika Pol- 
skiego, ażeby posłów, należących do Towarzystw 
politycznych, nie dopuścić do ogólnego koła posel- 
skiego,” ‘nikt z posłów podobnie niedócżódikógo 
wnioskn nie stawiał, wniosku sprzeciwiającegó się 
właśnie swobodzie I nieżnwisłości poselskiej. 

, Jak należy postąpić sejmowi z sprawą rezolu- 
cyjną? to pytanie rozbiarano w kole pozawcźotaj, 

Trzy były zdania w tym względzie : 

1) Krakowskie koło postawiło wniosek, ażeby 
nie odwoływać się do $. 19., lecz jedynie uchwa- 
lić w sojmie, iż tenże obsiaje przy żądaniach , Zza- 
wartych w rezolucji. 

2) Pan Kabat w imieniu mameluków stronni- 
ctwa żąda, ażeby sejm całą rezolucję nanowo punkt 
po punkcie uchwalał. 

3) Pau Ludwik Skrzyński z koła rezolucjoni- 
stów zaś postawił następujący wniosek : 

Uchwała: Ze względu, że stworzony pań- 
stwowemi ustawami zasadniczemi z dnia 21. gru- 
dnia 1867 r ustrój monarchii, nie dając ` naszemn 
krajowi tyłe ustawodawczej i administracyjnej sa- 
modzielności, ile mu się należy ze względu na je- 
go historyczno-polityczną przeszłość, odrębną naro- 
dowość, stopień oywilizacji i rozległość, nie odpo- 
wiada ani życzeniom, ani warunkom rozwoju naro- 
dowego, ani też rzeczywistym potrzebom naszego 
kraju; a dłuższe trwanie tego stanu, wywołując 
powszechne niazadowolenie, musi oddziaływać zgu- 
bnie na pomyślność naszego kraju i na dobro Ca- 
łego państwa. 

Ze względu że wniosek, przez sejm na mo- 
cy $. 19. statutu krajowego d. 24. wrkośnia r. 
1868 ‘uchwalony, pożądanego nie odniósł skutku : 

Sejm królestw Galicji itd. przy uchwale swojej z 
d. 24. września 1868 obstając, wniosek w niej za- 
warty ponownie na mocy $. 19. statutu krajowego 
uchwala.“ 

Rozpatrzywszy te trzy zdania, pierwsze pra- 
gnie ominąć powoływania się na $. 19. st. kr., nie 
chce ponawiać rezolucji na mocy tego paragrafu 
jako wniosku do Rady państwa. Tem samom na- 
raża samą rezolucję, gdyż Rada państwa i mini- 
sterstwo właśnie na podstawie tego braku przepi- 
sanej statutem formalności, odrzucić może uchwa- 
łe. Powtóre wniosek ten żąda, ażeby sejm obsta- 
wał tylko przy żądaniach, wyrażonych w uchwale, 
a nie uchwalał ani rezolucji punkt po punkoie, jak 
żąda dr. Kabat, ani ryczałtowo wniosku z r. 1 
nia ponawiał. 

Wniosek dr. Kabata na oko wydaje się bardzo 
stosownym. Lecz gäy za tym wnioskiem idą eżcze- 
gółowe rozprawy nad nim, ponowny szczegółówy 
rozbiór punkt za punktem całej rezolucji, więc 
narażą ją na poprawki, na wnioski opuszoze= 
nia niektórych punktów — w ogólności na za- 


p. Wolski ma jasne włosy... To przynajmniej na- 
zywa się kierować czystą sympatją.... Cześć panu 
Ziemiałkowskierau dlatego, że brunet. 

Bóg jest wielki, a p. Czapla jest wielkim pu- 
blicystą, ale i dobrze zredagowana bpęś trafia Cza- 
sem także do przekonania, świadkiem p. Piątkow- 
ski, który zapraszał p. Ziemiałkowskiego, aby wy- 
stąpił jako Kaudydat do poselskiego krzesła, a u- 
czynił to jedynie £ kurtoazji. 

Cześć więc p. Ziemiałkowskiemu za to, że ma 
kucharza, który umie tik przekonywująso rędago- 
wać przyjacielskie gęsi, i międzystrówniótwowe 
herbatki... ! 

Bóg jest wielki, a Dziennik Polski jest dzienai- 
kiem — polskim na okaz, postawionym przez p. Zie- 
miałkowskiego, broniącym jego kandydatury, za- 
mieszczającym jego artykuły, ale p. Żiemiałkowski 
niema z him nic wspólnego, tak powiada p. Zie- 
miałkowski. 
~ Caytelników naszych zadziwi to niezawodnie, 
Jak można, nie mając nic wspólnego z jakiemś pi- 
smem, założyć go, powierzyć mu obronę swoich 
interesów, zamieszczać w niem swoje artykuły, 
jestto jednakże tajemnica pomiędzy loiką a p. Zie- 
miałkowskim, którzy, jak wiadomo, żyją ż Sobą w 
dosyć morganatycznych stosunkach, i diatego to, 
jakkolwiek sąsiedzi rozmaicie szepczą 0 swarach i 
bójkach tego burzliwego małżeństwa, to jednakże 
nie będę odchylać zasłony, zakrywającej tę tajemnicę. 

Chodzi mi tutaj o inny fakt, a mianowicie o 
genezę Dziennika Polskiego, do ojcowstwa, którego 
siè mąż oislitawskiej opaczności przyznaje, a któ- 
ra dziwne tzuca światło na jego tyle przez p. 
Pomianowskiego sławioną lojalność, podnoszę zaś 
fakt ten jedynie dla tego, Że był on niejako uwer- 
turą do jego kandydackiej kampanii, i że gię pan 
Zirisłkówski šami do niego przyznaja. “ 

Cześć żatetń p. Ziemtałkowskiarńu za jego lo~ 
jalność, lojalność bowiem jego owani w $ej 
karte pr tak [ojalną, Że 'nie może być lo= 
jatniejsza lojalność od tąk tofałnej lojalności. i 


chwiania reznlucji samaj, wiec z tego powodu 
Jest szkodliwym a nawet bardzo niebezpiecznym. 


Zresztą już samo powtórne dyskutowanżie re- | 


zolucji, jest jaj osłabienie, 

Połejrzywamy, iż stronnictwo mameluków w 
tym nawet celu stawia podobny wniosek, ażeby 
przy jego nchwalanin mód» próbować, czy Sie nia 
uła osłabić rezolucji, obciąć jedne pnnkta, a niby 
wyjaśniając i prostując pierwotną stylizacja, zredu- 
kować ją dò bardzo szczupłych rozmiarów. 

Ale p» takiem okrojeniu rezolucji Rada pań- 
stwa i ministerstwo mogą powiedzieć, iż słusznie 
zwlekano załatwienie rezolucji, gdyż sam sejm u- 
znał ją za niestosowną i zmienił. Więc dalej je- 
szcze zwlekać będą, uznawszy ją znowu za nieja- 
smą i zmuszając sejm, ażeby po raz trzeci ją u- 
chwalał ı podał sam w Śmieszność swe uchwały. 

Najodpowiedniejszym jest wnivsek pana Ludwi- 
ka Skrzyńskiego, bo ponawia i uchwałę sejmową 
dosłownie i wniosek cały ryczałtowo na podstawia 
statutem krajowym wskazanej drogi, zawierając 
w sobia obadwa projekta (p. Kabata i koła kra- 
kowskiego) a unikając niebazpieczeństw, w tych obu 
projektach zawartych. Nie dopuszcza bowiam dysku- 
aji nad pojedynczemi punktami rezolucji, lecz całą 
rezolucję ryczałtowo uchwala. Nie dopuszcza za- 
rzutu nielegalności, lub zarzutu, iż wniesiona przez 
dolegację rezolucja, nie jest wnioskiem sejmu do 
Rady państwa. 


Kandytatura p. Ziemiałkowskiego i 
jego stronnictwo. 


(5) Przed kilkoma dniami wyświeciłem, że 
wybór p. Ziemiałkwskiego byłby wotum zaufania 
delegacji i ministerstwu, przez delegację popiera- 
nemu, gdyż p. Ziemiałkowski jest naczelnikiem 
stronnietwa ministerjalnego. 

Dziennik Polski zarzuca mojemu wyświeceniu 
sprawy, ża pan Ziemiałkowski nie był duszą dele- 
weji, jakotaż, że delogacja nie była ministerjalną. 
am pan Ziemiałkowski zaś idzie dalej; 
Zaprzecza bowiem , jakoby był przy- 
wódzeą delezacji, lub jakiegskolwiek stro nni- 
ctwa w dzlagacji, i jakoby zostawał w jakichkol- 
wiek stosunkach z Dziennikiem Polskim, lub z 
kierownikami teg» dziennika. 

Nie przypuszczałem, ażeby w tak ważnej po- 
libycznoj sprawie potrzeba było uciekać się do po- 
ra-ly prawnika, iaż za jego pomocą przeprowadzać 
dowody, ściśle zastosowana do paragrafów kode- 
ksu, dla udowodnienia okoliczuości tak powszechnie 
wiad nych, że istnieniu ich prosty śmiertelnik bez 
rumieńca, wstydu, zaprzeczyć nie Śmiałby, Przeko- 
nawszy sie jednakowoż, że nasza polska dobrodu- 
Bzność skłouniejszą bywa, pójść za uczuciem. ani- 
żeli za głosem rozumn. mając zaś najsilniejsze 
przekonanie, że wybór p. Ziemiałkowskiego byłby 
wotum ufności, tryumfem dla ministerstwa, musią- 
łem udać się do prawnika z prośbą. o umiejętne 
zestawienie dowodów” na poparcie tych okoliczno- 
fci, którym p. Ziemiałkowski i Dziennik Polski za- 
przeczyli. 

Wybaczcie zatem szanowni wyborcy, jeżelibym 
nastepującym wywodem, udowadniającym rzeczy 
powszechnie wiadomych, nadużył waszej cierpliwości; 
sprawa jednak zbyt ważna, ażebym jej nadużyć 
mógł; idzie bowiem o to, aby wybór miasta Lwo- 
wa nie był wotum zaufania, co więcej, tryumfem 
dla ministerstwa ! 

P. Florjan Ziemiałkowski znając usposobienie 
nasz, przychylne uciśnionym, obrał dla siebie sta- 
nowisko ofiary, niewinnie obżałowanej, przytaczając 
o sobia, iż powtórnie zasiada na ławie oskarzo- 
nych. Obok nieg» zaś staje stronnietwo jago 
i Dziennik Polski, jako obrońcy, a raczej 
jako współobżałowani. Wy szanowni współwyb»r= 
oy jesteście trybunałem, który w tej sprawie wy- 
dać ma ostateczne orzeczeuie, Mnie nie pozostaje, 
jak tylko przykre stanowisko prokuratora, tem 
przykrzejsze w obecnym razie, gdy rozchodzi się o 
męża niezaprzeczonych, dawniejszych zasłng ; po- 
czucie "obowiązku nie pozwala jednak wabać się 
wobec grożącego niebezpieczeństwa; powinność wy- 
świecenia sprawy przeważa szalę osobistej przy- 
hylności. 

Zadaniem mojem udowodnić , wbrew zaprze- 
czeniom p. Ziemiałkowskieg» i Dziennika Polskiego, 
że istnieje stronnictwo p. Ziemiałkowskiego, Że or- 
gauem tego stronnictwa Dziennik Polski, że to 
stronnictwo jest obecnemu ministerstwu przychyl- 
nem. Z udowodnienia tych okoliczności niewątpli- 
wie wypływać badzie, iż wybranie posłem naczelni- 
ka stronnictwa, ministerstwu przychylnego, jest ja- 
wnein witum ufności dla ministerstwa. 

Numer 15. Dziennika Polakies:o z dnia 15. pa- 
ździernika 1869 przytacza w trzecim i czwartym 
łamie strony pierwszej, artykuł z /ebatty, prosto- 
jąc przy końcu onego ustępy, z któremi sie nie- 
zgadza; zkąd wynika, iż cała reszta przytoczonego 
artyknła zgodną jest z zapatrywaniem się Dzien- 
nika Polskiego, jak» też, że tę reszte w ten sposób 
przez Dziennik Polski uznaną tak nważać należy, 
jak gdyby przez sam Dziennik Polski podaną była. 
diziennik Polski i Dehotta wypowiadają między in- 
nemi- dosłownie: „Wystąpienie tak ostre, jakiem 
sie znamionuje partja Ziemiałkowskiego w 
Bwym orgauie* (Dzienniku Polskim) „nadaje ca- 

mu obrazowi stronnictw galicyjcyjskich zupełnie 
Qdmienne cianiowanie.* Dziennik Polski przyzna- 
ję więc najwyraźniej, nietyko, Że istnieje 
Bartja, czyli po ku powiedziawszy, stron- 
Rictwo Ziemiałkowskiego, —ale także, że 
0 (Dziennik Polski) jest organem stronni- 
ctwa Zjemjałkowskiego. 

 "akkolwiek nietylko całe miasto, nietylko 

cały >» ale nawet zagranica : wiedziała 
wię j Że istnieje stronnictwo p. Ziemiałkowskiego, 
s” ky Polski organem tego stronnictwa; Je- 
"4 owoż przyznanie tych powszechnie 
adomych faktów, przez urzędowy 
SF gan stronnictwa p. Ziemiałkowskie- 
$0r, jest faktam. wielkiej dopi : i 
wie J doniosłości, do wodzi 

a ET ath o na białem powyższych 
Florjan Z ON EEE cech płdAn 
Bzz cego Kabata + DO y przez p. 


na dniu 13. października b. r. 


GAZETA NARODOWA zdnia 17. Października 1869. 


wobec kilkułziesięciu osób. (Patrz wczorajszy Do- 
datek ; p. r.) 

Zestawienie jawneg» przyznania się Dziennika 
Polski-go, że jest organem stronnictwa p. Ziemiał- 
kowskiego — do czego zresztą przyznawał się tak- 
że w programie sw0lim — Z zaprzeczenuiami pana 
Ziemiałkowskiego i Kabata (przyznającego się do 
naczelnego kierownictwa tego dziennika), jakoby 
p. Ziemiałkowski jakikolwiek wpływ wywierał na 
kierunek tego dziennika, nietylko udowadniają nie- 
zbicie, że p-n Ziemiałkowski, jako naczel- 
nik stronnictwa, nie może nie wywierać 
wpływu na Dziennik Polski, jako urzędo- 
wy organ swego wlasnego Stronnictwa, 
ale także wykazują niestety jak na dłoni, ile 


wierzyć można jawnym zaprzeczeniom j 


p. Ziemiałkowskiego i jego stronni- 
c twa. 

Udowodniwszy w ten sposób, że istnieje stron- 
nictwo p. Ziemiałkowskiego, i że Dziennik Polski or- 
ganem tego stronnictwa, przechodzę dò udowodnie- 
nia okoliczności, że stronnictwo p. Ziemiałkowskie- 
go jest obecnemu ministerstwu przychylnem. 

Stronnictwo p. Ziemiałkowskiego 
twierdzi, że „nie widać stronnietwa liberalnego, a 
przychylniejszego autonomii krajów, któreby było 
dość silnem, ażeby mogło u steru rządów w Austcji 
zająć miejsca dzisiejszych quasi-liberałów centrali- 
stycznych,* identyfikuje zatem podtrzy- 
mywanie obecnego ministerstwa z 
podtrzymywaniem systemu konsty- 
tucyjnego w ogóle. Pytam się każdego 
bezstronnego i nieuprzedzonego, czy stronni- 
ctwo, które podobne zasady wyznaje, i w 
urzędowym organie swym ogłasza, nie jest 
stronnictwem ministerjalnem? Pytam 
dalej, czyli wybór naczelnika tego stron- 
nictwa ministerjalnego, wybór męża, po którym 
to stronnictwo nazywa sie, nie byłby wotum 
ufności, tryumfem dla ministerstwa? 

To zapatrywanie podzielały oba komitety przed- 
wyborcze, zaufaniem wyborców do kierowania spra- 
wami wyborczemi powołane, gdyż kandydatu- 
ra p. Ziemiałkowskiego upadła tak 
w komitecie ściślejszym, jakoteż w 
obszerniejszym komitecie stupieć- 
dziesięciu, bardzo znaczną większością głosów. 

Zważcie nadto szanowni współwyborcy tę oko- 
liczność, że właśnie w tej chwili, obecne mini- 
sterstwo chwieje się skutkiem wy- 
borów antiministerjalnych w Cze- 
chach; miałożby zwycięztwo przy wybo- 
rach we Lwowie odniesione stać się bro- 
nią w ręku ministerstwa, walczącego 
przeciw stanowisku nam należnemu, 
nieodzownemu dla dobra kraju, dla 
przyszłości narodu? > 

Wykazawszy w ten sposób całą dnniosłość D- 
becnej chwili, — wykazawszy, że p. Ziemiałkow- 
ski jest naczelnikiem stronnictwa, obecne 
miaisterstwo popierającego, — udowodniłem, 
że wybranie w obecnej chwili p. Ziemiatkow- 
skiego posłem miasta Lwowa, będzie wo- 
tum zaufania przez wyborców lwow- 
skich ministerstwu udzielonem, bą- 
dzie świetnym tryumfem p. Giskry i kole- 
gów jego. i 

Nie pozostaje nam zatem, jak tylko wybór 
pomiędzy przychylnością dla osoby p. Ziemiałkow- 
skiego, albo też opuszczeniem dotychczas zajmowa- 
nego stanowiska opozycyjnego przeciw centralistom, 
w ministerstwie zasiadającym. 


17. Posiedzenie sejmowe 


z dnia 15. października. 


W otwartej ogólnej rozprawie nad ustawą dla 
Rady szkolnej, zabrał najpierw głos, jak już wspomnie- 
liśmy, Koczyński. Obawia on się, czy w miej- 
sce dotychczas istniejących niedogodności, wprowa- 
dzone nie będą jeszcze większe i niebezpieczniej- 
sze; a te upatruje najpierw w ustępie 6. $. 2., 
który mieści zaród do przykrych kolizyj z namie- 
stnikiem; powtóre w 8. 4., który idzie za daleko, 
gdyż monarsze oktrojuje dyrektora Po © »zkolnej, 
wreszcie w stosunku referenta sekc: 0 lo in- 
nych c. k. urzędników. W tych trzecz „ierunkach 
wymaga tedy projekt korektnry. 

Ks. Halka jest zdania, że dopóki organizącja 
Rady szkolnej nie będzie się opierać na narodo- 
wych podstawach, dopóty jej działalność nie 
bedzie skuteczną, wnosi przeto odroczenie uchwały 
statutu aż do uporządkowania stosunku dwóch na- 
rodowości. 

Kabat. Spodziewałem się po wywodach spra- 
wozdania komisji, iż wszystkie połowiczności i nie- 
dostateczności, cechujące dotychczasową Radę szkol- 
ną, odrzucone zostaną; tymczasem projekt przed- 
łożony nie odpowiada oczekiwaniom. Dąży on je- 
dynie do określenia stanowiska Rady w dotychcza- 
sowych atrybucjach, nie przydzielając jej ani spraw 
uniwersyteckich, ani innych wyższych naukowych 
zakładów. które w bezpośredniej zależności do władz 
centralnych znstają, a który to stosunek nie dą się 
pogodzić z żądaniami kraju. Potrzebneby przeto 
były specjalne poprawki; lecz gdy te wymagałyby 
odesłania całej pracy napowrót do komisji, — ze 
wzgledu przeto na czas, w sprawie edukacji tak 
bardzo drogi, wstrzymuje się od tychże, i ograni- 
cza się jedynie na skonstatowaniu tych połowi- 
czności, w tym celu, ażeby najbliższa komisja edu- 
kacyjna miała myśl, któraby jej przewodniczyła w 
ustaleniu zakresu przyszłej Rady szkolnej. 

Ks. Krasicki rozbierając sprawozdanie ko- 
misji, podnosi, iż dopóki oświata nie dójdzie aż do 
najuiższych warstw, dopóty cały naród nie postąpi 
ani kroku naprzód. Rada szkolna nie odpowiedziała 
zadaniu, albowiem nie opierała się na zdrowych za- 
sadach. Gołuchowski przy otwarciu sejmu r. z. Wy- 
powiedział, iż usunięcie zł»wrogich wpływów, upo- 
ważnia nas do lepszych nadziei. Rusiui nie podzie- 
lali tego, ponieważ patrzyli własnemi oczyma, a 
Gołuchowski patrzył przez biuletyny. Otóż tak bę- 
dzie się rzecz miała i z przyszłą Radą szkolną. 
Sparaliżowanie działalności Raily szkolnej nie leży 
w niepopieraniu tejże przez konsystorze, lecz w 
braku zaufania do tejże, w którą to chorobę popa- 


dnie i przyszła Rada szkolna, a na tə podaje le- 
karstwo: pełne uznanie narodowości ruskiej. W o- 
bawie przato, ażeby dzisiejszą uchwałę nie przesą- 
dzić postanowieniem komisji narodowościowej, po- 
piera wniosek ks. Halki. : 
Pietruski wykazuje, iż działalność dotych- 
czasowej Rady szkolnej krępowaną była przez nie- 
jasny jej stosunek do władz centralnych. Po przy- 
toczeniu odnośnych rozporządzeń, z których tenże 
wywodzi słuszność Żądania członków Rady szkol- 
nej, ażeby takowa jako autonomiczna uznawaną 
była, wymienia drugi powód do walki, żądanie sej- 
mu, zawarte w rezolucji względem wyłącznego i 
odrębneg» stanowiska kraju, z czego członkowie 
Rady szkolnej znowu wmwsili obowiązek bronienia 
praw autonomii, w tej myśli, że chociaż nic nie 
wywalczą, jednak utrzymają otwarte pole dla dal- 
szych działań sejimn. Komisja przeto powinna była 
wyjaśnić te wątpliwości i dać wskazówki postępo- 
wania na przyszłość, jeżeli Rada szkolna jak dotąd 
niema zużywać swych sił na szermierkach polity- 
cznych. Z powodów już przytoczonych wstrzymuje 
się tedy od stawiania wniosku przejścia do porząd- 
ku dziennego, i zapowiada dotyczące poprawki. 
Majer odpowiada najpierw Kabatowi, że roz- 
szerzenie atrybucji Rady szkolnej jest na teraz nie- 
podobne, dopóki nie nastąpi zmiana w politycznych 
stosunkach; co do wniosku odroczenia przytacza, iż 
w całej ustawie niema nic takiego, coby powód 
do tego dawało, albowiem Rada szkolna jest wła- 
dzą do czuwania nad potrzebami oświaty kraju; co 
zaś do Pietruskiego sądzi, iż interwencja rządu jest 
konieczna, i Że stauowisko Rady szkolnej będzie 
silniejsze przez ustanowienie dyrektora, w skutek 
czego już wiele sporów odpadnie. 
Zyblikiewicz wyjaśnia, iż źródła zawi- 
kłań należy szukać w tem, Że Rada szkolna jest 
władzą administraeyjną dla szkół Średnich i krajo- 
wych, lecz ustawodawstwo tejże należy do Wiednia. 
Tam uchwalają ramy, a zapełnieuie tychże zosta- 
wiają nam. Jest to stan anormalny ; dlatego cho- 
ciażby Rada szkolna była najpracowitszą, to sku- 
tku nie będzie żadnego. Uwagi Pietruskiego są 
przeto słuszne. Na wniosek zaś odroczenia odpo- 
wiada, że do porozumienia trzeba mieć władzę, z 
którą możnaby się podzielić; tymczasem ani wy 
ani my władzy nie mamy, złączmy więc nasze siły, 


ażeby najpierw tę władzę wydobyć z Wiednia. 
(Brawo !) 
Krasicki wytyka Majerowi, że na uspo- 


kojenie jego przytoczył, iż w projekcie zostaje 
wszystko tak jak było. Otóż on właśnie sobie tego 
nie życzy, a na poparcie przytacza przeniesienie 
Biłousa z Kołomyi; urządzenie tylko jednego niż- 
szego gimnazjum ruskiego, co wszystko wzbudza 
nieufność. 

Gniewosz widzi usprawiedliwienie Rady 
szkolnej już w tem, że ta walczyć musiała nawet 
w poczęciu, albowiem trudno było doczekać się 
członków dla interesów kościelnych, następnie nie 
miała fuuduszów ; nie była nietylko wspieraną 
przez konsystorze w nadzorze szkół, ale nawet po 
maunięciu się konsystorza grec. kat. spadł na nią 
wyłącznie ten obowiązek; tu zatem należy szukać 
przyczyny, że Rada szkolna nie odpowiedziała ocze- 
kiwauiom, bo abstynencja taka wzbudzała nieufność 
i u innych; co do języka w szkołach, Rada szkol- 
na ma ustawę, której się trzymać musi, a p)wię- 
kszeuia liczby szkół z wykładem ruskim nie wi- 
działa p)trzeby, gdyż zaprowadz)na paralelka ru- 
ska w Przemyślu na drugi już rok nie miała 
uczniów. 

Pawlików tłómaczy, iż konsystorz grec. 
kat. usunął się dla tego, ponieważ tenże w swoich 
podwładnych był znieważonym wypadkami, które 
zaszły w Dołhem i w Stryju. 

Wajgiel żąda od sprawozdawcy wytłóma- 
czenia, czy Wydział kraj. będzie upoważniony do 
przyjmowania sprawozdań Rady szkolnej w czasie 
nieobradowania sejmu, gdyż ta okoliczność wpły- 
wać będzie na uchwałę $. 7. 

Komisarz rządowy pan Possinger 
przedstawia zapatrywanie się rządu na dotychcza- 
sowy stosnnek Rady szkolnej i na projekt do no- 
wej ustawy. Zrazu nie było wątpliwością, że Ra- 
da szkolna jest władzą rządową i zastępuje władzę 
namiestniczą, a tem samem podlega ministerstwu ; 
później dopiero powstały dążności w Radzie i poza 
nią, ażeby uważaną była jako władza autonomicz- 
na; rząd jednakże nie mógł podzielać tego zdania, 
gdyż sprzeciwiąło się to regulatywie tejże Rady. Re- 
gulatywa ta nie wyszła wprawdzie w drodze kon- 
stytucyjnej, lecz potwierdzona przez Najj. Puna ma 
formę rozporządzenia, a więc prąwną podstawę. 
Rada szkolna wykonywała snmiennie i chętnie to, 
co mogła, i żadne jej uchwały przez rząd zakwe- 
stjouowane nie zostały, z wyjątkiem postanowienia 
co do korespondencji z Konsystorzem gr, kąt. Rząd 
albowiem uważając Radę szkolną za władzę rządo- 
wą, uznał, iż winna korespondować w tym języku, 
w któryw do niej koresponduje konsystorz, Zaża- 
lenie, iż Rada szk)lna nie ma nadzory nad ekspe- 
dytam i registraturą, jest nięuząsadnione, al- 
bowiem przysługuje jej tylko nadzór ną zewnątrz, 
a nie na wewnątrz. 

Co do zapatrywania się na nowy projekt, dla 
krótkości czasu nie mógł ząsiągnąć zdania mini- 
sterstwa, wyraża przeto tylko ogólnikowe zdanie, o 
ilə się takowe z obowlązująceimi dotąd przepisami 
zgadza. Otóż ustawa ta nowa nie usuwa dotych- 
czasowej połowiczności i niejasności, a mianowicie 
upatruje to w wyrażeniu, że Rada szkolna jest in- 
stytucją rządowo krajową, gdyż trudno zadość u- 
czynić obu stronom. W $. 2. opuszczony jest u- 
step, który zapewnia rozporządzanie władzami kra- 
jowemi pierwszej instancji, W $. 3. nie jasno jest 
określony wpływ przysługujący naczelnikom wy- 
znań, $. 8. żąda dziś bezpośredniej styczności z 
sejmem, w r. 1866 nie żądał tego, toby przeto 
wymagało zmiany statutu krajowego. W końcu za- 
pawnia, że rząd podziela zdanie komisji, że od do- 
brego urządzenia Rady szkolnej, zależy pomyślne 
wychowanie publiczne, zawisło dobro społeczeństwa, 
pomyślności krajn i państwa. 

Sprawozdawca wyłuszcza, iż charaktery- 
styka kierownictwa szkół jest stosownie do tychże 
dwojaką, i pedagogiczną i naukową. Na każdy z 
tych dwóch działów dopuścić należy działanie 
trzech wpływów : władzy społecznej, religijnej i 
rządowej. Połączenie przeto pojedynczych dwóch 
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działów pod jedeu nadzór jest niepodobne, jąk ró- 
wnież wyłamanie się z pod tych trzech wpływów. 
Komisja ściśle miała na uwadze wszystkie te czyn- 
niki, i wszystkie słuszuia uwzględniła. Zarzucano 
projektowi niejasne określenie stauowiska Rady. 
Jestio słaby punkt w ustroju konstytucyjnym Au- 
strji, że na każdym kroku obdzierać sobie trzeba 
łokcie o kwestję kompetencji; w tem też niemiłem 
położeniu znajdują się i członkowie naszej delega- 
cji. Lecz to właśnie zmusza nas do wyjścia z tej nie- 
jasności, i ostatecznie z niej wyjść musimy  (bra- 
wo). Przystępując d) oświadczeń komisarza rzą- 
dowego, jest zdania, że stanowisko Rady szkolnej 
w stosunku do władz rządowych dlatego nie jest 
określone, bo Najj. Pan, udzielając nam instytację 
Rady szkolnej jako dar, nie chciał do daru tej 
kropli trucizny dodawać, która się nie należy (bra- 
wo). Idżmy jeszcze tak jak dziś dalej, a gdy 
przyjdzie chwila zwycięztwa politycznego, na- 
tenczas znajdzie się Rada szkolna w natnralnym 

stosunku zależności. (Brawo). Nie mogła o- 
na więcej zdziałać, bo udzielono jej tylko 
prawo w teorji, którego wykonanie pozostaje w rę- 
ku ministerstwa. Kontrola nad ekspedycjami po- 
trzebna jest już dla samego języka, z którym w 
rozporządzeniach Rady szkolnej nieraz niemiłosier- 
nie się obchodzono. Zarzucić jej można tylko to, że 
nie podawała wszystkiego do wiadomości i do opi- 
nii publicznej. Po wytłumaczeniu określenia insty- 
tucja rządowo-krajowa, przyjęciu poprawki do $. 3. 
oświadcza, iż tak jak rząd tak i my dążymy do. 
tego, by Rada szkolna, jak najprędzej i jak naj- 
lepiej urządzoną była; zachodzi tylko ta różnica, 
że rząd tłómaczy to najlepiej dla siebie, my ZAŚ 
dla siebie, (wesołość); pośrednia przeto droga bę- 
dzie najodpowiedniejsza. 

„ W końcu przypomina wnioskodawcom odrocze- 
nia, że komisja przez nich wspomniana, legałnie 
jeszcze nie istnieje, bo ta. którą wybrano, ma tyl- 
ko zadania roztrząsąć Sprawę przymusowego ncze- 
nią się dwóch języków krajowych, upewnia ich 
wszakże, powołując się na wyjaśnienia Majera, że 
obecna ustawa nietylko, że w niczem nie narusza 
ich interesów, lecz owszem wzmacnia wpływ, przez 
projektowane powiększenie członków Rady szkolnej . 

Poczem poddany wniosek o odroczenie upada 


znaczną większością głosów. Powstało za nim tylko 
kilku włościan. 


Posiedzenie zamknięto po godzinie 
południa. 

Przyszłe zapowiedziano !'na poniedziałek o go- 
dzinie 10. 

Porządek dzienny : Dalszy ciąg rozpraw 
nad ustawą dla Rady szkolnej ; da pb 

2. Statut dla miasta Lwowa ; 

3. Pierwsze czytanie wniosku Wydziału kra- 
jowego o przyzwolenie na pobór myta powiatom, 
gminom i t. d.; 

4. Sprawozdanie komisji petycyjnej. 
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Kronika. 


— Zgromadzenie wyborców odbyło się wczoraj w 
sali ratuszowej pod przewodnictwem p. Ba łut owa kio- 
go. Krzesła sekretarzy zajmują pp. Gubrynowicz i 
dr. Zucker. Sala przepełniona ; śmiało liczyć możua o- 
koło 400 osób. Galerje pełne; widać więcej, jak zwykle, 
kobiet. O godzinie 6tej wszystkie krzesła w sali były już 
zajęte, tak, że większa część wyborców musiała się obejść 
bez siedzenia, 

Na wezwanie przewodniczącego dr. Zucker przed- 
stawia sprawozdanie z czynności komitetu ściślejszego, z 
25 osób, pod prezydencją pana Kaspra Boczkowskiego, któ- 
ry w celu porządniejszego działania rozdzieliwszy się na 
b części, odpowiednio pięciu dzielnicom miasta, zalecił 
był, jak wiadomo, 12tu obywateli do ubiegania się o krzę- 
sło poselskie z miasta Lwowa do sejmy naszego. 


Rażden z 12 tych panów wezwany zostaje , aby przed 
zgromadzeniem wyborców złożyli swe wyzuanie wiary po- 
litycznej. 

W skutek czego występują pp.: dr. Białoskórski, 
Wolski i Skwarczyński z oświadczeniem, ił zrze- 
kają się kandydowania. Zacny pan Al. Młocki powita- 
ny najsympatyczniejszemi oklaski całej sali, z przyczyny 
wieku i zdrowia, oświadcza iż nie będzie ubiegać sią o krze- 
sło poselskie, lecz uważa za obowiązek obywatelski, pomimo 
30 letniej przyjańui, jaką dotąd chowa i wysokiego aza- 
cunku dla dr. Ziemiałkowskiego, jako człowieka — zaklina 
zgromadzonych, by nie wybierali dr. Ziemiałkowskiego, gdyż 
prowadzi on sejm i delegację błędną drogą a jako châ- 
rakter energiczny, wybrany na nowo, nie cofnąłby się. leer 
szedłby dalej tą błędną drogą. Z boleścią spełnia ten o- 
bowiązek, bo pan Z. jest jego serdecznym przyjacielem. 

Wielkie wrażenie zrobiła na wyborców ta mowa starca 
TOletniego, znanego z wielkiej prawości charakteru. 

Poczem po wyłuszczeniu przez pp. Czemeryńskiego i 
Widmana ich zasad politycznych, prezydujący odkłada dal- 
szy ciąg posiedzenia na godz. 6tą wieczór dnia następnego 
t. j. w niedzielę. 

Sprawozdanie szczegółowe podamy jutro. 

— Wyborcy izraelici. Nim jeszcze komitet przed- 
wyborczy postawir trzech kandydatów poselskich, już sią 
uwinęli izraelici. Kaznodzieje bowiem wezwali wczoraj 
w bożnicy lud żydowski, ażeby głosowat jednomyślnie na 
p. Florjana Ziemiałkowskiego, Agenora hr. Gotuchowakio- 
go i Marka Dubsa. I już po tem wezwaniu izraelici nie 
przyszli na zgromadzenie wyborców. 

Chrześciańska ludność miasta Lwowa odpowie im ma 
to również jednogłośnie i solidarnie. 


— Mianowanie. Prezydjum lwowskiego © K. wył- 
szego sądu krajowego zaniianowało akcesistę c. k. sądu 
krajowego lwowskiego Antoniego Kaubę. oficjałem przy 
tymże samym sądzie. 

— Wybory uzupelniające. Do Rady powiatowej 
kolbuszowskiej wybrani zostali z grupy wielkich posladło- 
gci p. Teodor Błotnicki, a z grupy gmin wiejskich Stani- 
sław Kopeć, włościanin z Huty komorowskiej. 

— Otwarcie kolei z Czerniowiec do Suczawy, 
które 15. bm, nastąpić miało, jak się dowiadujemy z kom- 
petentnego źródła, w skutek ciągłych deszczów i braku To- 
botnika i z powodu wielu świąt kościeluych, o tydzień się 
spóźni, Dzień otwarcia będzie zresztą w dziepnikach i pla- 
katami ogłoszony. we — 
_— Wypadek miejscowy. Dnia 15. bm. Teofil Bi- 
lewicz, murarz, pracując na moście kolei brodzkiej na przed- 
mieściu Janowskiem, spadł z niego skutkiem wlasnej nieo- 
strożności i odniósł ciężkie skaleczenie. e 
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— Wydsia Towarzystwa przyjaciół sczny na- 
reGowej zawiadamia szanownych członków tegoż Towa- 
rzystwa, Że z powodu, iż sale ratuszowe przeznaczone zo- 
stały na obrady przedwyborcze — tudzież ze względu na 
powszechne zajęcie umysłów wyborami sejmowemi, przez 
co nie można się spodziewać zebrania kompletu — widzi 
się zmuszonym polecone mu zwołanie nadzwyczajnego zgro- 
madzenia przed dniem 20. bm. odroczyć na dzień 24. bm. 
Bliższe szczegóły ogłoszone będą w swoim czasie afi- 
asami. 

— Profesor dr. Sławikowski w Krakowie, który 

tego lata obchodził 5Oletni jubileusz doktorski, zapadł na- 
głe i niebezpiecznie na zdrowiu. 
Rusini bakowińscy zamierzają wydawać od no- 
wego roku pismo literackie Ztygodniowe, pod tytułem : 
Zorja Bukowyńska. O odnośnej uchwale ruskiej besedy w 
Czerniowcach na dniu 12. b. m. donosi Czern. Ztg. dodając, 
ił powołano na redaktora tego pisma nauczyciela Hlibowi- 
ckiego. 

— Ksiądz Mikoszewski wydał w Genewie broszurę 

pod tytułem : La réforme de l'eglise, comme un source de la 
paix du monde. (Reforma kościoła jako źródło pokoju 
awiaca). 
Czy npor, czy nawyknienie? Czytaliśmy swis- 
dectwo ncznia szkoły realnej w Przewyśłu, 'ałkowicie 
po polsku rnpisare, A na końcu podpis nauczyciela Koz- 
łucki Materienlebrer (!) 


I w Lubaczowie, jak nam dunrszą tAE się 
zaagnieżdził germanizm, że do dziś dnia tam- 
tejsi nauczyciele wydają świadectwa po niemiecku, p - 
mimo że językiem wykładowym jest język polski i [ 0- 
mimo, że rząd aam nakazaje używanie czyka polskic- 
go w szkole i w urzędzie. Tak widzieliśmy świadectwo 
po nlernfockn napisane z datą Lubaczów den 5. Juni 
1:69. I podpieami: 
Ireneus Mokrzycki 
r. k. Pfzirkooperator in Lo- 
baczow und Katechet. 


— (F.) ze Złoczowskiego (Sprawy askolne;. Nadzór 
nad szkołami ludowemi stanowią teraz powiatowe komitety 
wakolne, w skład których wchodzą . starosta, dólegat Rady 
powiatowej i jęden z nauczycieli. Szczęśliwsza dola szkół i 
nauczycieli tego powiatu, w którym los czy świadomość 
ludzi gorliwego o dobro szkoły wybrały delegata i rozsą- 
danego i zdolnego pedagoga. Taki komitet wpływa wtedy 
mawdziwie na rozwój szkół w duchu pracy narodowej, jak 
tego w wielu powiatach mamy liczne przykłady. Lecz smu- 
tny zaiste jest los szkół w tym powiecie, gdzie to i delegat 
i pedagog na chybił trafił do komitetu wybrani zostali. — 
Znam nieszczęśliwy skład pewnego komitetu, pan delegat i 
nic nie robi i nie sprzyja oświacie ludu; a pedagog, bez 
wybitnego charakteru, bez żadnego zdania, chylący się za 
każdym prądem wiatru, jako nieudolny nauczyciel niego- 
dnie reprezentuje stan nauczycieli, interes ktorych ma bro- 
nić, i którym pod względem pedagogicznym stoi na 
cgele. 

Przysłowie powiada, lepiej acz poźno, jak nigdy — i 
madre przysłowie. Ponieważ organizacja szkół odłożona , 
potrwa jeszcze zapewne czas nieograniczony, przedewszy - 
stkiem zatem jest rzeczą starostw i Bad powiatowych w 
dobrze zrozumianym interesie ogółu, postarać się o nowy 
wybór komitetu-szkolnego w takiem miejscu, gdzie zapewne 
w skutek pospiechu wybór pierwszy ok zał się nie- 
saczęśliwym. Bliższe rozpatrzenie sie miedzy członkami 
Rady, wskaże nieomylnie męża ku temu zdolnego, a kon- 
ferencje nauczycielskie lub też towarzystwa pedagogiczne 
podadzą kandydata z grona nauczycieli godnego do zajęcia 
miejsca w komitecie szkolnym. 

— Chicago dnia 26. września. (Weswante). Jakób Śmie- 
tanka, który w roku 1868 z Poznania z „Sokołem“ lwow- 
akim do Lwowa się udał i od tego czasu tam przebywa, 
proszony jest o nadesłanie adresu swego, swemu bratu 
Franciszkowi, pod adresem jak następuje : 

„Mr, Franciszek Śmietanka. Nr. 239. S: Canal street Chi- 
cego U. S. of America.” 

-— Dragi proces Dziennika Lwowskiego. (Dokończenie.) 

Prokurator inaczej na te rzeczy patrzy. Powiada 
um, że Galicja wchodzi do składu państwa austrjackiego, 
zatem kto pochwala system państw europejskich taki, w 
którym Polska błyszczy na pierwszym planie a o Austrji 
ani słowa wzmiauki; kto pochwala Wiśniowskiego, który za 
zbrojne wystąpienie przeciw rządowi był karany śmiercią. 
ten oczywiście marzy o zburzeniu Austrji i jako taki pod- 
pada o zarzut chęci wywołania zakłóceń porządku publi- 
cznego i o zarzut pochwalunia czynów karygodnych, a to 
w myśl $$. 65 i 305 ustawy karnej. „Jak nazwać, kończy 
p. prokurator, czyn takiego, człowieka, który z czterokonnej 
kolasy odprzęga i zabiera parę koni bez pozwolenia właści- 
ciela, zostawiając mu tylko połowę cugu,“ 

Dr. Wolski bżatowauego chwyta w lot o- 
ażątnie słowa i tak odpe a: Jeżeli w czwórce koni je- 
dna para nie może na Żaden sposób żyć w zgodzie z drugą, 
jełeli konie niedobrane, jeżeli zamiast oddawać usługę 
właścicielowi na każdym kroku, pełne narowów hamują 
bieg jego, grożąc często zupełnem potrzagkaniem kolasy, to 
czyż Źle ten zrobi, który odprzęże Parę koni niedobranych, 
a natomiast daje drugą parę, zgodniejszą od „pierwszej ? 
Chociażby więc nawet w artykule „» Rektyficacja państw” 
powiedziano było wyraźnie (czego jednakże zupełnie. tama 
mie ma), że niemieckie prowincje Austri powinne odejść do 
Niemiec, a Austrja natomiast stać Się państwem słowiań- 
skiłiu. to powiedzenie takie bynajmniej nie może być po- 
ówytywane za zbrodnię stanu, tembardziej, *€ nigdzie tam 
nie ma mowy o występowaniu zbrojnie przeciw teraźniej- 
asemu nstrojowi politycznemu. 

Jeżeli Polak chce, aby cała jego ojczyzna połączona 
została pod berłem austrjackiem, to czyż to nienawiść do 
Anstrji, czyż to czyn karygodny ? A zresztą układanie pla- 
nów, według których kiedyś Europa ma się ukonstytuowac, 
jest prostą zabawką fantazji politycznej, nie zaś czynem. 
Kałdemn wolno marzyć, co za 100 lat będzie. Podzielając 
marzenia starego dyplomaty w jego listach ze Wschodu, 
pan Widmaa nie wzywa do pogardy i nienawiści ustroju 
państwa austrjackiego. 

Co do dwóch artykułów o „Wiśniowskim*, to oba te 
arkykuły nie pochwalają wcale zbrojnego powstania Ś. p. 
Wiśniowskiego, lecz pochwalają tylko jego idee demokraty- 
Cane, jego miłość ojczyzny. Taka pochwała -- nie jest czy- 
nem karygodnym. O oderwaniu Galicji przemocą — wzmian- 
ki nie ma. 

Po skończonej mowie dr. Wolskiego Wys. sąd udał się 
do sali ustępowej, dła sformułowania pytań, mających być 
zadanemi sądowi przysięgłych, i po niejakim czasie wró- 
«kwasy do sali posiedzeń, daje do rozstrzygnięcia następu- 
jące siedm pytań : å i 

1) Czyli oddaniem do druku artykułu „Rektyfikacja 
panstw europejskich“ w r. 1869 d. 4. Bierpn a, oskarzony, 

=”; zesny odpowiedzialny redaktor Dziennika Lwow. 


Leopold Bandurski 
prof Uuterlekrer. 


| 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. Października” 1869. 
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stał się winnym usiłowań wzniecić pogardę lub nienawiść | treść i metode. jako tego przedmiotu wedle wymagań no- 


przeciw jednolitemu związkowi państwa Austrjackiego ? 
A w razie przeczącej odpowiedzi : 


2) Czyli artykuł wyżej wspomniany w ogóle zdolnym | 


jest wzniecić pogardę lub nienawiść przeciw jednoliteimu 
związkowi państwa austrjackiego © 

W razie twierdzącym odpowiedzi na te dwa pytania? 

3) Czy oskarzony winien jest zaniechania owej prze- 
zorności, przy nalożytem użyciu której ów artykuł nie był- 
hy poszedł do druku ? 

4) Czyli oddaniem do druku artykułu „Rocznica śmier- 
ci á. p. Teofila Wiśniowskiego*, w nr. 182 Deren. Lwow. 
umieszczonego, oskarzony stał się winnym zachwalania przez 
ustawę zakazanych czynów ? 

5) Czyli przez umieszczenie artykułu „Z ulicy Piekar- 
skiej d. 1. sierpnia“, w nr. 185 Deien. Lwow., oskarzony 
stał się winnym zachwalania przez ustawę zakazanych czy- 
nów ? 

W razie przeczącej odpowiedzi : 

6) Czyli w artykule powyższym (jak 5.) zachwala się 
czyn przez ustawę zakazany ? 

A w razie na te pytania odpowiedzi w sposób twier- 
dzący : 

1) Czyli oskarzony (jak 5.) winnym jest zaniechania 
przezorności, przy której należytem użyciu artykuł ten nie 
byłby przyszedł do drnku ? 

Sędziowie przysięgli, po godzinnej naradzie, na Wszy- 
stkie 5 pierwszych pytań jednogłośnie odpowiedzieli: nie; 
na 6te zaś i fme 11 głosów nie a 1 tylko tak. W sku- 
tek czego Wys. sąd ogłasza p. Karola Widmanna, że nie 
jest winnym zarzuconych mu przestępstw. 

Na tem się skończyła ostateczna rozprawa o godzinie 
1 z południa. 

-- "Trzeci proces prasowy „Dziennika i.wow- 
skiego" odbył się w przeszłą środę, d. 13. bm., przeciwko 
panu Gromanowi, redaktorowi wyżwspomnianego pisma, za 
artykuł „Podatek krwi i mienia“, z d. 14. sierpnia b.r., w 
nr. 196 zamieszczony. 

Skład sądu: przewodniczący radca Uhle; sędziowie : 
radca Trusz i dr. Frendel : protokolista : auskultant Misiń- 
ski. Prokurator dr. Danek 

Sędziowie przysięgli: Olszewski Hip., Kobrzyński An- 
toni, Krzyżanowski Stan., Miączyński Piotr, Baumgarten 
Jan, Szapira Gedalie, Halski Ant., dr. Zminkowski, dr. To- 
manek, Penther Wilh., Skarzyński January, dr. Dzidowski, 
Zastępca : Langner Rudolf. 

Obrońca obżałowanego: dr. Wolski. 

Autor artykułu „Podatek krwi i mienia“ mówiąc 0 za- 
miarze dr. Giskry, min. spraw wewn., o wprowadzeniu pod- 
czas ubiegłego sierpnia w Życie ustawy wojskowej z dnia 
5. grudnia 1868 r., opierającej się na powszechnem ebo- 
wiązku stawiennictwa, oraz o ustawie z 24. maja 1869, 
regulującej podatek gruntowy, tak się wyraża : „W sier- 
pniu pobierać będzie Cislitawia haracz krwi it mie- 
nia od zmajoryzowanych przez Niemców Słowian, 4 po- 
bierać będzie takowy za pośrednictwem organów, nieprzy- 
jażnemu nam ininisterstwu podległych, które przez repre- 
zentację krajową do Żadnej udpowiedzialności pociąganemi 
być nie mogą. Skoro więc między innemi i kraj nasz na- 
wiedzony został tą klęską“, wzywa autor, by władze au- 
tonomiczne, t. j. krajowa komisja katąstralna i Rady po- 
miatowe, gorliwie czuwały, pierwsza t aby wysokość poda- 
tku ściśle była odpowiednią do majątku opodatkowanego, 
drugie: aby ludność żydowska zarówno była pociąganą do 
wojska jak i ludność wyznań chrześciańskich — doradzając, 
dla zaradzenia złomu w tym ostatnim względzie, przekaza- 
nie obowiązku prowadzenia metryk, urzędom gminnym. 

C. k. prokuratorja upatrzywszy w tym artykule za- 
miar podburzenia ludności galicyjskiej przeciw Radzie pań- 
stwa, członkom naszej delegacji i w ogóle przeciw orga- 
nom rządowym, zarzuca panu Gromanowi winę z $. 300 
ustawy karnej, kładąc szczególny nacisk na niesprawiedli- 
wy. według jej zdania, sposób wyrażania się w kwestji po- 
borowej. Lecz p. Uroman, poparty w swych dowodzeniach 
wymownem słowem dr. Wolskiego, zwycięzko odpiera wszy- 
stkie zarzuty, wykazując, że skarga legalna na krzywdze- 
niu chrześcian w czasie asenterunku nie jest podburzaniem, 
a wezwanie. by władze rządowe zajęły się szczerze usunię- 
ciem złego, nie podpada pod żaden §. ustawy karnej. Ga- 
licja jest przeciążoną podatkami. Ża zasadę do podatku 
gruntowego wzięty był niegdyś 1 procent od sta wartości 
gruntowej. Stopa ta w bieżących czasach została podwo- 
joną; Że zaś czysty dochód z realności ziemskiej rzadko 
kiedy bywa większy nad 4 pret., wypada przeto, że rzeczy- 
wiście Galicja, tea najbiedniejszy kraj korony austrjackiej, 
najwięcej jest przeciążony podatkami. A zatem, cóż złego 
popełnił autor, wzywając komisję katastralną by tak opła- 
kauego stanu rzeczy nie pogorsząła niesprawiedliwym roz- 
kładem podatku. Słowo haraoz, użyte tylko jako więcej 
dobitne od słowa podatek, nie mieści więc w sobie 
złośliwej myśli lub chęci przekręcania faktów. Co do ma- 
joryżowania przez Niemców krajów słowiańskich, nikt 
nie zaprzeczy, że także Galicja słusznie się tu uskarza, al- 
bowiem na każdym kroku widzi swe interesa podporządko- 
wywane interesom niemieckim, wbrew obietnicom pisanym 
i ustnym rządu Przedlitawii. 

Po wyczerpaniu głosów za i przeciw w tej spra- 
wie, sędziowie przysięgli pod przewodnictwem swego prą- 
zydującego, dr. Dzidowskiego, po godzinnej naradzie, na 
wszystkie dziewięć pytań, przez Wys. sąd stawionych je- 
dnogłośnie odpowiedzieli nie. Pytania te ściągały 
się do tego, czy autor inkryminowanego artykułu winien 
jest podburzania przeciw władzom rządowym, zacząwszy od 
Rady państwa aż do Rad powiatowych, wzbudzenia niena- 
wiści pogardy przeciw tymże, i nakoniec, usiłowania poni- 
łyć je w oczach ludu. 

— C'eszyńskie Fowarzystwo nauczycieli odbyło 
dnia 29, września r. b. trzecie tegoroczne zgromadzenie. 
Z powodu urzędowych zajęć prezesa, a. temu 
zebraniu zastępca prezesa p. Jan Śliwka. Najsamprzód 
zdano sprawę o mająt:>*"m stanie Towarzystwa i wybra- 
no przez aklamację trzech rewizorów do sprawdzenia ra- 
chunków. Dalej uskuteczniono wybór członka wydziałowe- 
Ea ks. katechety L. Stihla, odeszłego na probo- 
szcza do Lipnika Wniosek, aby wybierać przez aklamację 
upadł, a wybrany został kartkami do wydziału p. Drózd, 
nauczyciel w Grodziszczu, Po załatwieniu tych spraw i 
odczytaniu wniosków, podanych do sejmów przez stały Wy- 
dział nauczycielski w Wiedniu, a dotyczących uregulowania 
płacy i pensjonowania nauczycieli, wyłożył p. Olszowy, na- 
uczyciel cieszyński w dobitnej mowie, jako nauczyciele, po- 
mimo odłączenia szkoły od kościoła czyli właściwie z pod 
nadzoru duchownego. w mysl $.1. ustawy szkolnej wycho- 
wanie religijno-moralne jako najpierwazy i najważniejszy 
cel mają mieć przed oczyma, zachęcając kolegów da usilnej 
pracy koło oświaty narodowej ludu, wśród którego Żyją i 
dla którego pracować są obowiązani. Po nim miał nau- 
czyciel p. Jan Śliwka z Cieszyna rozprawę w języku pol- 
„skim o „wykładzie geografii w szkole ludowej“, podając 


wej ustawy szkolnej, już od drugiego oddziału szkoły lu- 
dowej nauczać należy, aby nierozwiniętym jeszcze zdolno- 
ściom młodzieży odpowiadał j dla niej korzystnym się stał. 
Trzecią rozprawę miał znowu p. Olszowy także w języku 
polskim ; podal w niej niektóre skazówki do nauki czyta- 
nia w elementarzu polskim, oparte na zasadach nowszej 
metodyki. Rozprawy te doświadczeniem poparte, trafiły do 
przekonania zgromadzonych, zyskując ich ogólne uznanie.— 
Przed zamknięciem posiedzenia interpelowano wydział. dla 
czego zebrauia tego także w Gwiazdce Cieszyńskiej nie ogło- 
sił? — Przyszłe zgromadzenie odbyć się ma dopiero w 
środę wielkanocną. (G. Ć.) 


— 'Farnow d 14. października. (Średnia szkoła żeńska). 
Na dniu dzisiejszym otworzoną została w mieście naszem 
średnia szkoła Żeńska, pierwszy w swoim rodzaju zakład 
w kraju naszym, dzięki niezmordowanym zabiegom i 'szla- 
chetnym usiłowaniom Towarzystwa pedagogicznego i wielu 
radnych obywateli Tarnowa, którym dobro kraju leży na 
sercu. © godz. 10. zana odbyło się w katedrze solenne 
nabożeństwo, na które zgromadziła się prawie cała inteli- 
gencja tarnowska i wpisane do nowego zakładu uczennice, 
Niemiłe wrażewłe sprawiło na słuchaczach kazanie księdza 
Oświęcimskiego. który zamiast zachęcić młode panienki do 
nauki, poruszył taką kwestję, któraby należała raczej do 
parlamentu aniżeli do kościoła. Wyraził on się między in- 
nemi, że szkoła jest córką kościoła, że klasztory były i są 
przybytkiem oświaty, że o prawdzie tej jest tak dalece 
przekonany, iż przekonania tego Żaden paragraf, ludzką rę- 
ką pisany, z jego serca wyrugować nie może. Nam się 
zdaje przeciwnie. Powinniśmy być wdzięczni nowym para- 
grafom, które zapobiegly temu, aby szkoła mogła być na- 
dal areną walk wyznaniowych, szczególnie w naszym kraju, 
gdzie wolność sumienia powinna być dewizą każdego; je- 
dynie na drodze wolności i tolerancji dojdziemy do celu. 

W sobotę ma się odprawić nabożeństwo w tutejszej 
synagodze dla uczennic wyznania mojżeszowego. 

„Gwiazdy“, czasopisma dla niewiast, wyszedł nr. 
18. 1 zawiera: Piagtunka, relikwie z przeszłości, przez 
Adama Pługa; Na Ihrecu. poemat; Poświęcenie się kobiet, 
z ryciną; Stowarzyszenie św. Klaadji , Rzeczy gospodarskie; 
Pieczyste z zająca na sposób węgierski; Kapusta nadzie- 
wana; Czyszczenie lustr; Pranie biatych futer; Woda pa- 
chnąca Helda i Rozmaitości. 

Prenumeratę na to czasopismo przyjmują wszystkie u- 
rzędy pocztowe i księgarnie. Takowa wynosi do końca roku 
2 złr., za którą prenumerujący otrzyma wszystkie już wy- 
szło numera w komplecie. 


KR 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów, 15. paździer. (Przeciętne ceny targowa). Mierzyca 
pszenicy 4.20, żyta 2.35, jęczmienia 2.38, owsa 1.80, hre- 
czki 1.24 grochu —, soczewicy 2.00. fasoli — —, kartofii 93, 
cetnar siana 1.38, cetnar słomy okłotowej 1.4, słomy pa- 
sznej —.-—, sąg drzewa opałowego bukowego 11.33, sosno- 


wego 8.83. 

— Oświęcim dnia 13. października. Na dzisiejszym 
targu było 2.200 sztuk wołów. Płacono za sztukę 550fnt. 
179 zł., 500fnt. 140.złr., 450fnt. 127 złr. 50 cent, co 
podług rachunku wiedeńskiego za 100 funt. wagi 31 złr. 
50 ct. do 32 zł. 50 ct. wypada. Targ był łatwy i bar- 
dzo ożywiony. Pozostało niesprzedanych lichych wołów 
180 sztuk. 

W. Woliński, weterynarz. 

Gazeta wiedeńska zamieszcza następujące zaproszenie do 
austrjackich Izb handlowych i stowarzyszeń : 

Association internationale pour le developpement du com- 
merce, utworzone po wystawie paryzkiej z r. 1867 przez ko- 
misarzy rozmaitych mocarstw, korzystając ze sposobności 
otwarcia kanału Suezkiego, wzięli inicjatywę za zezwoleniem 
Jego Wysokości wicekróla Egiptu w sprawie zwołania kon- 
gresu handlowago do Kairu, na którym oprócz reprezentan- 
tów rządów, mają być także obecni delegaci Izb handlo- 
wych i stowarzyszeń. 

Okólnik wydany przez jen. sekretarza powyższego mię- 
dzynarodowego Stowarzyszenia do francuskich Yzb handlo- 
wych zajmuje pytania, któremi kongres ma się zajmować. 

Pytania te opiewają następnie : 

1. Jakie korzyści i jakie nowe drogi odbytu nastręczy 
handlowi świata kanal Snezki? Jakie stosunki handlowe 
dadzą sie najkorzystniej zawiązać tak mało znanemi do- 
tąd krajami na brzogach morza Czerwonego i na wscho- 
dniem wybrzeżu Afryki ? , 

2. Pod jakiemi warunkami i w jakiej formie można 
wchodzić w stosunki handlowe, aby były korzystnemi ? 

5. Jakie środki ekonomiczne (np. zaprowadzenie wspól- 
nego wszystkiin krajom obliczania objętości okrętów), ja- 
kie urządzenia (np. komtoarowe targowice składowe) jakie 
środki administracyjne lub polityczne (jak np. neutralność” 
kanału), jakie środki finansowe lub inne mogłyby nłatwić 
i ożywić handel ? , t 

Obrady kongresu będą ogłoszone w sprawozdaniu, któ- 
re dla handlu ze Wschodem będzie bardzo ważną wska- 
zówką. 

Izby handlowe i stowarzyszenia austrjackie, mające za- 
miar wziąć udział w kongresie, który odbywać się będzie 
w Kwirze od 1. do 15. listopada b. r., to jest, wysłać ma 
kongres delegatów kosztem Izby lub na ich własny koszt, 
winny zawiadoić o tem jeneralnego sekretarza powyższe- 
go Stowarzyszenia międzynarodowego, a to do dnia 18. bm. 
wysyłając odezwę do pałacu wystawy nr. drzwi IV. pola 
Elizejskie w Paryżu, lub do 17. października włącznie, do 
Marsylii poste restante 

Zresztą dyrekcja Stowarzyszenia pozwala także, aby 
Izby handlowe zdania swoje i Życzenia wraz z instrukcjami 
delegatom udzielić się mającemi, zakomunikowały bezpośre- 
dnio kongresowi. 

Wiedeń dnia 8. października 1869. 


Czerniowce dnia 9. październike. Czern. Złg. pisze: 
Szkody w zbożu, które zarządziły deszcze podczas żniw i 
słuszna obawa, aby wczesne przymrozki nie zaszkodziły 
kukurudzy, która na Bukowinie zajmuje połowę obszarów 
uprawnych, była powodem, Że w sierpniu ceny zboża pod- 
niosła się znacznie, później gdy się okazało prawdopodo- 
bieństwo, że kukurudza szczęśliwie dojrzeje, ceny zboża w 
pierwszej połowie września cokolwiek spadły. Obecnie ku- 
kurudza dojrzała już prawie wszędzie i zbiór jej odbywa 
się pomyślnie. 

W Moldawii i Bessarabii kukurudza zrodziła także ob- 
ficie. Ubolewać jednak należy, że producenci bukowińscy a 
nawet i galicyjscy a powodu barisan aajao frachtu na. 
kolejach galicyjskich a szczególni dwika, nie bę- 
dą mogli pomimo niskich ten zboża. pozbywać swoich za= 
pasów przeszłorocznych i tegorocznych, jeżeli ministerstwo, 
stosując się du życzeń powszechnych nie użyje skutecznych 
środków dla wyjednania, aby ceny zboża zostały zniżone. 


Ceny były tutaj następujące: mierzyca pszenicy 3,16, 
kukurudzy 1.75, żyta 1.62, owsa 81 c, hreczki 2.50, zie- 
mniaków 53 c., cetnar siana 1.21, słomy 68 c. sąg drze- 
wa twardego 16 złr., funt miesa 20 c., masła 44 c., alko- 
holu 30° wiadro 10.60. 


Ostatnie wiadomości. 


W prywatnych listach z Wiednia piszą, iż 
tam w kołach urzędników ministerstwa opowiada- 
JĄ jako rzecz pewną o bliskiem ustąpieniu pana 
Giskry z ministerstwa. 

W ychodzący w Peszcie dziennik hr. B -rble- 
nı Dipl. Wochenschrift pisze w numerze wczoraj 
szym: „Cesarz wyraził życzeaie, ażeby kroki ku 
ugodzie z ludami Przedlitawii poczynione były 
jeszcze przed jego odjazdem na Wschód. W tym 
celu ma być utworzonem ministerstwo 
przechodowe. Pod tym warunkiem skła 
niają się czescy magnaci do pośrednie cenia w tej 
ugodzie. Hr. Andrassy na razie jest za utrzy 
maniem status quo i radby skłonić pp. Giskrą « 
Herbsta do ustepstw dla Galicji, ażeby tem s 
mem nniknąć przesilenia m'nisterjalnego.* 

Kada gminna Pragi, jak donoszą, postanowiła 
wytoczyć proces wiedeńskiej reatie za poduiesiony 
przez nią zarzut, jakoby listy wyborcze przy wy» 
borach na Starom Mieście były pofałszowane. 

Z Neapolu donosi telegram z dnia 15. b. m.: 
Czynią przygotowania do zjazdu cesarza Austcji 7 
królem Wiktorem Emanuelem w jeduem z włoskich 
miast portowych. Głównym celem spotkania mo- 
narchów ma być rozbrojenie. 

Książę rumuński miał w piątek wyjechać z 
Paryża do Szwajcarji. Dniem przedtem był w Bru- 
kseli, powołany tam telegramem. | 

Izba włoska zbierze się 6. listopada ; minister 
finansów potrzebuje 15,255.896 lirów na pokrycie 
ażja. 
| dE a a a] 
Telegramy „@azety Narodowej.“ 

Paryż d. 16. pazdziernika. Dzi- 
siejsza Patrie zbija pogłoski o zapowiadanych 
zmianach w ministerjum. i 

Dzisiaj odbył się pogrzeb senatora Sainte 
Beuve, wśród wielkiego udziału publiczności. 

NMładryi d. 16. października Je- 
źli powstańcy w Walencji nie poddadzą się. 
wojsko dzisiaj uderzy na nich. f 

Peszt d. 16. października. Dzia 
otwarto sejm węgierski. a 

Petersburg d. 15. października, 
Minister spraw wewnętrznych wyłączył pro- 
jekt zmiany ustawy prasowej z przedłożeń dla 
Rady stanu. (ar powraca tu dnia 19. bm. 


Cennik giełdy 


we Lwowie dnia 16. pażdziernika 
i. Akcje za sztukę. 


a 


Kolei gal. Kar. Ludwika 
Kolei Iiwow.-Czern.-Jassy . . . : 190.00 
Banku hyp. g- 2 wpł. 4, 00 00 
Papierni czerlańskiej . +... 00|00 
Galic, Banku krajowego . . . . . 0000 
Ii. Listy zastawne za 100 zir, | 
Tow. kred. gal. W. a. 5, » * » . 89,75 | 99 15 
Tow. kred. gal. w. a, 4, « + « „4% 18/50 19 26 
Banku hypot. galic. 6%, -. - -» - | = | 38,00 f 83 73 
Galic. tal adu kreć. włosciańskiego z 92,00 93 © 
Ii. Obligi za £00 zir. | | |. 
Indemnizacyjne galic. » « e « PZA qz do | G4 w 
z iini W. Krakow. .. + 8 0000 00 % 
ai ks. Bukowiń. . . . 0000 | 00 u 
Pożyczki głodow. £ r. 1866 po 7, 10G|00_ [101 dl 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em. . , 00,60 4 00 00 
„ b AA CST" 00/00- | 00 60 
a * Lw. Czern. I. emi.| 00 | 009 
z s SE 00; 00 | PA 
IV. Monety. : id 
Dukat holenderski . » s. «. . « f 573 581 
Dukat cesarski ... . . ... e © » = 5j 79 8 
Napoleondor « « « « » « « 4 « 6 EE 9/78 9 8; 
Półimperjał rosyjski . » « wiereje « ej 9/95 | 1015 
Rubel srebrny rosyjski . . - » « * „| 1/87, 1,93 
» papierowy w a. «© «© * „| 1/52] 1;b8y, 
Banknoty polskie za 100 zł. pol. . „| 00/00 ) 
Talar pruski srebrny * - - « « +». „| 00/00 | 00 
Praskie bilety kasowe + « * «4 „| 4,79] 18L', 
Srebro « e ere + + 4 * + « « « + * . 1420, 121 50 


i Na gotowe = 
od do 


“atr. | cnt. | złr. | 4 


Towary 
l słr. |c 
w O | 7 Til IU 


Pszenica . . e.o . « « [170 8 E s | 8 
to. * « « « « «+ + 4 00 5/2 
Ach owe 00 | 00 | 00 ; 60 
Gi JŻyta « . « * 1... 00 00 o0 | 0 
Jęczmień « * « « « « « . 4 80 5 | w 
Owies . » « »« « « » * . 2 50 2 
Kukurudza o s «so e. 5 W 5 | 30 
Mroczka hy e AA „9% 4 40 4 ) 
Koniczyna « , * * „ » 49 00 | 44 

Rzepak. «. * e . * . * . 13 50 | 14 | 
mianntan. 2792 1% 10 5 111 | 00 
Groch « » » Ja ul Li 5 00 | 5 | Bo 
Łój NDaODJa 0 31 so | 32 | 00 
Potaż T Parn 4 82 ee 14 m | 15 | w 
Chmiel. . « s s» sss 40 00 0 
Spirytus > « « « « « « « w 4 


Telegrafowany kurs 


z dnia 16. październ. "EG 
Renta w papierze » + . « ** + * * . « » „| 55 | 85 
Renta w srebrze . «s= * * * * «: » . „ „| 65 | 20 
Losy z roku 1860. « « « * « + 1 » „ . „. H 
Akcje Banku nar. . s s « » * * . eeno „| 735 | 
„ Towarzyst. kred. na 200 złr. bez dyw..| 254 | 
Londyn 10 fnt. szterlingów . . . „,, . |. .| 182 | 85 
Dukat ocearskie astuks ....,1,%,. 5|Ś 
Srebro z 100 zlr. w. a. « . . „.,.,, 120 


| Pociągi kolejowe na stacji Iwowskiej Poad- 
A zamcze. (Podług zegaru lwowskiego.) «+ 
Qdchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 rm. 

160 „ 34 wieczor. 


> i a r ` On 
Przyeliodzą do Lwo.z Brod. i Złoc.o „ 4, 35 rano, 
. mb „ Òs 31 42 wieczi 
PP 482. 


| 
1 
| 


4 GAZETA. NĄRODOWA z dnia 17, Października 1869. 


Ogloszenie. 


Obiegnją weksle z moim podpisem bez 
mojej woli i wiedzy wystawione. Ogłaszam 
niniejszem, że żadnego wekslu nie wysta- 
wiałem i nie podpisywałem, l zadnego ak- 
oeptować nie będe. 

Lwów 13. października 1869. 


3185 2—3 Józef Ba roni. 


344 229». Baron 


Tysiące osób przez zręczne operacje ma gleldzie szybko ibez trudu doszło do bogactwa, które przewyższyło najśmielsze 

ich oczekiwania, codziennie widujemy najwymowniejsze tego dowody. Czyż tego rodzaju korzystne interesa mają być 

udzisłem tylko pewnych sfer uprzywilejowanych? — Ażeby prywatnym osobom, zdala od gieldy znajdującym się, nmożebnió 
korzystny udział, urządziliśmy y 


Kantor dla interesów 


jakoteż oslabienia, przy wieloletnich 
doświadczeniach gruntownie ; jego Pora- 
dnik popularny jest w każdej księgarni 
Ordynuje codzień od go- 
dziny 8 — 9 rano i od 2 — 4 popołu- 
dniu, w doma pod l. 177 obok arcy- 


do nabycia. 


gieldowych 


biskupiej niegdyś kamienicy w Rynku. 
(Także i listownie pod ścisłą dy- 
skrecją.) 
w<cy w i O WÓZ 
a e 
Do najęcia. 
STAJNIA na 4 do 6 koni i jedoa lub dwie 
woz «nie, tudzież piwnica, DA owoce lub 
wino, Ulica Pańska nr. 508 3122—3 


ra w bruuświenie lusy państwu- 
ww jest "Gg we wszystkich krajach 
prawnie dozwoloną. 

Ażeby w sposób pewny i tani uwo- 
żebnić sobie otrzymanie kapitała w wy- 
sotości 175.000, !ub 103.000, 70.000, 
300s, 26250. 21.000, 2 po 17.000, 
14.000. 10.500.. 3 po 8 250, 6 po 7.000. 
3 po 3.250, 14 p> 3.500, 23 po 2.623, 
130 po 8.750, 7 po 876, 210 po 200, 17 
po 525, 331, po 350 zir. i t. d. nicnale- 
ży znauiedbywać rychłego przyjęcia u- 
działu w doit 28 i 29 paźdz. b. r. w ma- 
jącem nastąpić 

osowaniu 
, przez książęcy 

Brunświcko-hamburski rząd 
zatwierdzonem i poręczonem wygranych 
w kapitałach ij premiach 


2 milionów 765.875 


EEr. ww urere 

Nigdy jeszcze żadne losvwacie pie 
było w tak wysokie wygrane npoBażone 
jak niniejsze, i dlatego polecam z mego 
zawsze Bzczęśliwem powodzeniem cieszą- 
cego się kantoru iw którym znowu nie- 
dawno liczne wysokie wygranę padły, 
przez wysoki rząd wystawione całkowi- 
te oryginalne losy (4 nie promesy) po 
T zir., połówki po 3 zir. 50 ot, i ćwiartki 
po 1 złr. 75 ct. Te oryginalne losy pre- 
miowe przedstawiają do wszystkich cią- 
goien uiszczons wkłsdkę, i z tego po- 
wodu strata nie jest możebną. 


91—1 
leczy słabości weneryczne >| 


s 


Najnowsze książęce Brunświckie 
tym podabne oryginałne państwowe 
losy premłowe s we wszystkich pań 

stwach do grania prawnie dozwolune 


Tylko 2 talary pruskie 


knsztuje los oryginalny pansteowy (nie 
promesa) przez wysoki rząd państwa 
dozwolonego i poręczonego 
Pieniężnego losowania 
którego ciggnienie rozpoczyna się na dniu 
20. i 21. października r. b, przyczerm 
każdy los musi wygrać 
Wygrane 84 następując : * 


250Q0 0O 
200.000, 190.000, 175.000, 170 000 
165.000 162.000. 160.000, 153.000 
156 600, 153.000. 152.000. 150.000 


100.000, 50.000, 40.000, 25.000: 2 po 
20.000, 3 po 15-000, 3 po 12.000. 41.000. 
IÍ po 5000. 5.000, 29 po 3.000, 131 
po 2.000, 1.500, 1.200, I przeszło 
23.600, wygrunych po 1.000, 500 300, 
110, 100 talnrów i t. d. Zadna inna io- 
terja nie nastręcza tak wielkich dla gra- 
jących korzyści. 

Frankowane zlecenia przy dołącze- 
nin uależytości załatwiają się pajrze- 
telniej do najodieglejszych krajów. 
z zachowaciew milczenia. Po ciągnienii 
rozsyłamy urzędowe listy ciągnienia 
wraz z wygranemi pieniądzmi. © 

Uprasza się o rychłe zgłoszenie do 


A. GOLDFARB 


Staatu - Effekten- Handlung in Hamburg 
NB. Na wszystkie w Bremie, Frank- 
furciec i Hamburgu ogloszone cią: 
gnienia są losy Pajkorzystniej u 
mule wprost do nabycia. 3111 4-4 


E zam, i AO M m m 


w którym każdy (w Wiedniu lub va prowincji) przy małej wkład:e od 100 złr. do 200 złr. z podnoszenia się lub spadania 

papierów korzyść ciągnąć może, nie będąo zmuszonym do kupowania Inb sprowadzania takowych papierów. Zapraszam 

zatem P. T. publiczność, zwłaszcza przy obecnie nizko upadłych kursach, do łaskawych polecen, które szybko i aku- 
ratnie załatwiać będę. Programy bezplatnie; objaśnienia udzielają się z wszelka gotowością 


3021 8—39 


=. s 3 

a sprzedaż 
Czortkowskiem, obejmu cy 
91 morgów obszaru, z których 4 morgów 
lasu, z budynkami murowanemi w najle- 
pszym stanie i domew mieszkalnym, jest 
z wolnej ręki do przedabik, 

Bliższą wiadomość udzieli p. adwokat 
Skwarczyński we Lwowie, 3170 2—3 
O ECO SAB | PEJA) 


W dnu 20. października 


rozpocznie się najbliższe 


losowanie kapitafów 
za poręczeniem i pod dozorem r adu 
wolnego miasia iiambuorga 
przypada 20.300 wygranych w ogólnej 
kwogie 


3,677. 400 mark. 


do podzinłu, Między tami znajdują 
sie ełówn* wygrane 250.000, 200.000, 


Folwark w 


190.000, 170.000, 165,000, 162.000, 
160 000. 158000. 156.000, 155.000 


153.000, 152.000, 100.000. 50.000 40.000, 
23 000, 20.000. 15.006, 12000. 14.000, 
10.000, 8.000, 6.00%, 5.600 3.000, 2.000, 
1.000, 500, jako też wiele znacznych ; 
mniejszych wygranych, które to ostat- 
nie wkładkę pokrywajy. 

Tylko wygrane będą wyciągnięte | 


Cari teima, Kantor interesów giełdowych, 
Wiedeń I. Tiefer Graben, 17. 


Osobliwa skuteczność 
Amaterynowej wody do ust 


p. J. G. POPPA, praktycznezo dentysty w Wiedniu, Stadt Bognergasse Nr. 2, okre 

slona przez Dr. Juliusza Janell, lekar<a praktycznego itd, Ordynuje się w c. k. klini 

ce w Wiedaiu, Paryżu, Brukseli, Amsterdamie, tudzież przez p. prof. Oppolzera, rez: 

tora Magnif. i król. saskiego radcy nadwornego, Dr. Kietzińskiego, Dr. Brantsa, Dr. 

lieltera, Dr. Borna, Dr. Sonuenscheina w Berlinie itd., przez prof. Dr. Hartiga ksiyż= 

tekarza nadwornego w Bruńswiku, Dr. Grossa, Dr. kaw. Schaeffera, Dr. J. Fettera, 
Dr. Majera, Dr. Schiillera, ces, radcy i lekarza kąpielowego. 

,  Sluży do czyszczenia zębów w ogóle. Włąś:iwościami swojemi chemiczne- 
mi rozpu-zeza ogad pomiędzy zębami i na zębach. 

Osobliwie zaleca się używanie jej p» obiedzie, towiące bowiem cząstki miesiwa 
pomiędzy zębami, prze bodząc w zgniliznę, zagrażają snbstanceji zębów, i szerzą cuch- 
niecie Z ust. 

£ Nawet w tych wypadkach, kiedy już zaczyna się osadzać kamień winuy, 

używa się tej wody z pożytkiem, usuwa bowieu stwardnienie. Niechaj bowiem pẹ 
kuie najmniejszy kawałeczek zęba, natenczas ząb odsłouięty kruszy się dalej, ginie i 
zaraża zęby przylegające. 

Przywraca zębom ich piękną naturalną barwę, roz:ładając i usuwając che- 
m icznie wSzelki Osad obcy. 

Bardzo pożyteczną okazuje się przy utrzymaniu czystości zębów słucz- 
nych. Zachowuje ım pierwotną barwę I p.łys:, chrom OU kamiunia winnego, sacho- 
wując od wszelkiego cuchnięcia, 

Koi nietylko bole. pochodzące z zębów wykruszonych i dziurawyeh, 
lecz zapobiega także dalszemu szerzeniu się zlego. 

,, Podobnież Apaterynowa woda do ust okazuje się skuteczną przeciwko 
gniciu dziąseł, i Jaku pewny i niezawodny środek łagodaący przy bolach zębów 
dziurawych, tudzież przy fluksji. Anaterynowa woda do ust nspakaja ból łatwo 1 bez 
obawy złych skutków w jak najkrótszym czasie. 

„, Bardzo szacowną jest Anaterynowa woda do ust ku utrzymaniu wonności 
mika cu hnącego; w tym celu wystarcza kilsakrotne codziennie płukanie ust 
4 wodą. 

Na gąbczastość dziąseł pomaza nadzwyczajnie; używając Amaterynowej wo- 


1 caly los oryginalny kosztuje 3 zł. 
i połówka oryg. losu czyli? ćwilart- 
ki kosztują f7/ zir. 

W naszym kantorze w nieprzerwa- 
nyw szeregu padają większe wygrane, 
między wielu ipnemi 152,000. 100.000 
i t. d. it. d. Wszelkie zlecenia połączo-, 
no z remesami zsłatwiają Bię szybko i z 
zachowaniem tajewnioy. Listy ciągnie- 
nia i wygrane pieniądze przesyłają sę 
bezzwłocznie po ukończeniu ciągnienia. 
Upraszamy o zgłaszanie się wprost do, 
wyłącznie na ten cel umocowanego do- 


Prawdziwe Haarlemskie 


Cebulki Hyacyntowe 


tulipany, krokusy, anemony it.p. 
w najpiękniejszych gatunkach i 
kolorach po cenach umiarkowa- 
nych w składzie nasion i t. p. 


Do każdego zamówieniz dołącza się 
plan bezpłatnie jak również po ciągnie- 
nin lista wygranych ieame wygrane bez- 
włocznie wysyłają aię, przycźcm dla 
wiekszej dogodności Szanownych moich 
odbiorców. urządziłem 8'ę, aby wygrane 
zawaie w miejscu ich pobyta, choćby to 
było nic nieznączącem, na Żądanie wy- 
płacane byly. Ż140 7—1% 

Upraszamy zatem, aby zamówienia 
nadsyłane były wprost do przez rząd wy- 
łącznie i jedynie Gprawntonego do sprze- 


dy do ust podług przepisu przez 4 tygodsvie tylko, można się pozbyć bladości dzią- 
sel, a dziysia nabierają znowu świeżości różowej. 

Również skutecznie działa Anaterynowa woda do ust na zęby slabo osa- 
dzone i chwiejne, któr. to cierpienie dojmuje szczególnie tylu skrofiiiczoym, tadzież 
Jeżeli w podeszłym wieku nikną dziąsła. 

Niezawoduym środkiem jest Ananterynowa woda do nst także ma dziąsła 
łatwo krwawienin podpadające. Przyczyna tego leży w słabości naczyń zębnych, 
W takim razie potrzeba nawet użyć twardej szezoteczki, która sierając dziąsła wy- 
wółuje nową czynność odżywczą. 

Cena I zir. 40 ct. Upakowanie na pocztę 20 et. A 


Anaierynowa pasta do zębów. 


daży tych losów bankowego domv. 
Moritz Schłessi JULIUSZA ADAMA mu bankowego. 3280 8—8 Ta pasta do zchów zasługuje słusznie, odpowiednio do właściwości swoich, 
i ie; ca ać dd we Lwowie, prz lacu Marjac- Adolf Lilienfeld 4: Co. być zaleconą jako najlepszy środek do zębów. Użycie jej bowiem pozostawia w ustach 
strasse inz „przy p | Hamburg. smsk przyjemny i chłód łagodny, i jest znakomitym środkiem przeciwko ouchnię. 


ciu z ust. 

. Niemniej należy pastę tę zalecić tym, których zęby są zepsute i nieczyste; u- 
życie bowiem tj pasty niszczy osiadający ns zębash a tak szkodliwy kamień, ntrzy- 
muja zęby zawsze biało, a dziąsła zdrowo i ozerstwo, Bardzo przydatny jest ten śro- 
len dla marynsrzy i mieszkańców wybrzeży morskich, tudzież ty a, którzy czeato mo: 


kim pod l. 371. 
Rzecz najświeższa ! g% Precz z bielidłami! 


3158 2—4 


(o uu 

Nakładem Karala Wilda we Lwowie 

wyszłu i żost mz składzie we wszystkich 
księgarniach krajowych: 


8 owszechny M à > Od e. k. rządu najw, środek do czem podrożują, chroni bowiam od szkorbntu. 3087 3—8 
KODEKS HANDLOWY ; á LR «1 SF Cena pudełka porcelanowego I zir. 22 ct 7 
prcŹ "| t a || . z 
> RT U C er n, “p Patol, Proszek roślinny na zęby. 
z ustawą wprowadzającą go w życie i wszel- ) 77 ý Czyści zeby do tego stopnia, że używanie jego codzienne nietylko niweczy 


JK — sprawia, że skóra przybiera barwę naturalną, żywą Í zdro- 
wą, chociażby ją dawno straciła była, usuwa wszelkie obrzy - 
dliwe nieszystości naakórne, tudzież płeć pożółkią i bladą. 
Nawet skórze, przez zaniedbanie zwiędniąłej i niepokażnej, 
przywrąca bczawłocznie czystość naturalną i świeżość mło- 
docianą. 3001 46—9 


Flakon oryginalog wraz z orzepisem używanin | złr. 50 ct.. 1 Haxon na próbę 80 ct. 


Bteryczna Esencja Catschou do usł wamacnia dziąsła, czyści zęby i usu 


kamień zwykle tak uciążliwy, lecz i powłoka zęhów przybiera białości i delikatności, 
GTE Cena pudelka G3 ct. w. a. "Gg 
SKŁADY 
tych artykułów, z powodu swojej przedniości wszedzie znajdujacych słuszne £ zasłu- 
żone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcarji, Turcji, Anglii, Ameryce, Molan 
dji, we Włoszech, w Rosji, Wschodnich i Zachodnieh indjach, w jakości pra- 
wdziwe; i świeżej: 
We Lwowie: apteka dr. chemii Tytusa Zarzycziego, apt. pp. P. Mikolascha, A 
Berlinera, Ebenbergera, i Żyxmnnta Ruokera, handel p. Kloias wdowy, Jakóba Pipgsa 
i p. Bonifacego Stillera. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, L. Feintuch, E. Stuck- 
mar apt. iJ. Bartl, N. Redyk aptek., Siedlecki aptekarz, 

W Bełzie p. Hrymak, w Biały p. Jiz Knaus, w Bielsku p. Santo apt., w Bóbr- 
ce p. Czarnik apt., w Bochni p. Niedzielski i Konst. Solik, w Brodach p. Fr. Gamoliń 
ski apt- w Brzetanach p. Zminkowski apt. i p. B. Fadanhecht, w Buczaczu p. Kercel, 
w Chrzanowie p. Sporysz apt., w Czerniowcach p. Alth syn apt p. Rożańskiip. Riutzina- 
zer, w Dobromilu p. A. Grotowski apt., w Dolinie p. J. Trunnfellner apt.. w Drokobyczy 
pp. Kleczkowskii Rosenheim apt, w Dynowie p. M. Koniecki, w Frysztąku p. N. Lów, 
w Grybowie p. Muszyński, w Jaworowie p. Lachowicz apl., w Jarosławiu p. Bogusz apt., 
w Jasłowcu pa J. E. Wilezex apt., w Kimpolungu B. Sommer, w Kołomyć p. Rożański i p, 
Sidorowicz «pt, w Krynicy p. M. Nitribitt apt., w Lutowiskach p. 4. Koniecki, w 
Lipniku p' Somoerfeld spt., w Manasterzyskach p. Lipschütz, w Nowym Targu p. S. Laur, 
w Nowym Sączu p. Kosterki>wiczowa wdowa, w Polskiej Ostrawie p. U. Weber apt, 
w Przemyślu p. Gajdeczka i Syn, p. Kozłowski i p. Msenalski, w Prseworaku p. Jāni- 
Szewan1 apt., w Radowcach p. B, [cichmann i p. F. Zink apt., w Roswadowie p. Mate- 
cki, w Rseszsowie B. J. Scizater i Syn, w Samborze p. Kriezs8eisea apt, p. Riedi apt., 
p, A. Kramer i p. Rosenheim, w Sanoku p. J Jaklicza wdowa, i p. R Barth, w Sere. 
cie p I. Sommer i J. Dempniak. w Stanisławowie p. F, Stecher apt., p A. Beil apt. i 
p, C. Kopacz, w Stryju p. B. Koruberger apt. i p. J. D. Nussenblątt, w ŚSuczawie p. 
E. Botezat apt., w Tarnopolu p. A. Morawetz, p. W. Stachiewicz i o. L. Karmin, w 
Tarnowie p. W. T. A. Waligórski, w Turce p. A. Czyrniański, w Wadowicach p. Foltin 
w Zaleszceykach p. Kodrębski, w Złoczowie p. 0. Fadeuchecht,w Żółkwi p. Krzyżanowski, 

J G FODD prakt. dentysta i właściciel przy wile ju 
| $ 03 pp. w Wiedniu, Stadt, Bognergaese Nr. 2, 


kiemi postanowieniami doń się odnoszące- 
mi, bgdź uznpeniającemi, bądź objabniają- 
cemi YI. i 231 atr. w Bce małej. 1 zir. w. 

a. oprawny w płótno 1 złr. 6) cnt. w. a. 
W tejżę samej księgarni jest główny 
skład dzieła p. t. 3139 2—6 

Powszechne 
Praw‘ prywatre austrjackie 
dla użytku podręcznego 
ułożył 

Dr. lgnacy Szczęsny Czemeryński 
2 tomy razem XŁIII. i 846 str. w dużej 
See lő zir. w. a. Jullusz Słowacki. na- 
pisał Heltzenheim Józef. Z portretem 
ryaowanym. Paryż 1862, eena 75 ent. 


"BH 


ws cuchnlecie z ust. Cena 1 fak, 1 zir. 


Główny sklad c. k. wylącznie uprzyw. fabryki Pulcherynu 
w Wiedniu, Stadt, Ballgasse Nr. 4, (obok Hauhenstelngasse). 
We LWOWIE dostać można w aptece ZYGMUNTA RUCKER a i w handiach galan- 
teryjnych Franciszka Ehrlicha : fgnaca Hercoka; w Kołomyś w apte- 
ce Maks. Nowickiego. 


Działanie oparte na podstawie naj owszych badan naukowych. 
faz] 


W Wiedniu am Graben Nr. 3. I. Stock 


<zumi Stock im Eiseni 
w Wiedniu 


Graben Nr. 3. KELLER el ALT 


z powodu sprzedaży domu zmuszeni do odstąpienia lukalu swojego nabywcy austrjackiemu 
centralnemu baakówi, zmuszeni są ołbrzymie awe zapasy najwykwiutniejszych 


UBIORÓW MĘZKICH 


= gb n* 9. €>Gll za «> 
Ażeby szybki zbyt osięgnąć jesienne i zimowe ubiory. miejskie i podróżne futra 
do zdamiewająco nizkich cen zniżylismy i możemy każdemu najlepszy i 
najtańszy pokup zapewnić. 
KELLER et ALT posiadacze nagrody państwowej jakoteż wielu odznaczeń. 
Wien, Graben Nr. 3 I. Stock. „Zum Stock — im Eisen*. 
z najlepszych materyj, najmodniejszej i trwa- 


ARE” Zimo We okrycia łej roboty po 18_złr. polecamy łaskawemu 

uwzględnieniu. — Cenniki franco i bezpłatnie. 300 1—3 
WEF” Do każdego zamówienia przy przesyłce, dołączamy świadectwo poręczające, w któ- 
rem wyrażnie oświadczamy że każdą sztukę ubrania, któraby nie odpowiedziała oczekiwaniu 


m mag bez pretensji na powrót przyjmujemy. Tanie po- 
KELLER & ALT stępywanie jedynie i wyłącznie w naszym handlu KELLER & ALT 
w Wiednia 


wprowadzone, dostatecznie przekonywa o pewno- 
Graben Nr. 3. 


KELLER & AL KELLER 6 ALT 


w Wiedniu 


Graben Nr. 3. 


u.Graz og 
> A 
: PR 


Iin terleitner 


rzężbiarz i kamieniarz 
w Wiedniu: Filnfhaus, niichst Mariahilforlinie; 
w Gracu: Annengasse, w dumu wła:n+m Nr. 667; 
poleca swój od 28 przeszło lat znany, najlepiej renomowany i największy 
skład starannie i artystyczn.e wykończonych 
WPomników grokowych 

z granitu, karraryjsziego, Btyryjstiego, szlyzkiego i nustrjachiego marmurn, 
tudzież z wszelkich rodzajów piiaxowca, po cenach od 13 zł. do 1000 i wyżej. 

Okladanie grobów granit:m i marmurem wszelkich gatunków, wyko- 
nywa się z całą sturannością, poleruje i delikatnie obrabia. 

Roboty raozbiarzakie 

jako to: Po-ągi, figury, portrety, pupiersia, kominki i ione. przedmioty ozdobne 
z warmuru i wszelkich woźchnych rodzajów kamie'ia po cenacb najtańszych 
znajdują się zawsze na składzie. — Przyton wyżej wzmiankowana firma, jako 
właśc cielka wielu łomów ma'muirowych jett w możności, wszelkia stawiane 
Żądania teg» fachu dotyczące, po przeslawiu szkiców lub rysunków wykonać 
w najkrótszym czanie. , 8004 59—8Ż 

Posiadając znaczny sklad plyt marmurowych wszelkis zamówienia 
umywalni, stołów toaletowych, konsal, stolików i pulpitów 
wykonywają się jak najtaniej i prędko, Sztachety do nagrobków wyrabia- 
ją się na żadanie moon o0 i tanio wa własnej ŚlU>ATNI. 

Zamówienia na ws:elvie roboty do togu fichu należące przyjmują się i 
wykonywują bezz»łocznie najdokładniej i po cenach umiarkowanych. 


C. 


w Wiedniu - 
Graben Nr. 3. 


szczycenie nas licznemi zamówieniami. - 


ści naszej firmy; dla tego też upraszamy o za- 


Drukiem Kornela Pikera, 


Redąktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 


Własciciel : Jan Dobrzański. 


